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0 „Sądzie 
ostatecznym“

i nowej 
konwencji 
filmowej

rozmawiamy
z de Sśką

„SĄD OSTATECZNY1’, ostatni film  V. dc Si­
k i i C. Zavattśniego, chociaż nic nagrodzony — 
wzbudził na ostatnim festiwalu w Wenecji og­
romne zainteresowanie.

CENĄ SO GR KURIO?
■ G zw eeifbakV

Czwartek, 4. I. 62 r.
ROK X V III Nr 3 (5423)

IV  Plenum ZG Zn. Zan. Prac. Służby Zd ronią

PROBLEMY LECZNICTWA
UZDROWISKOWEGO
na cenzurowanym

POLSKA' PUBLICZ­
NOŚĆ obdarzyła znane 
u nas film y tęjj „spółki” 
wielkim uznaniem. Sfcło 
niło mnie to do popro­
szenia de S iki o kilka 
uwag na temat „Sądu” .

— JU Z  od  dłuższego 
czasu m ó w lio  s io  o «cena 
r iu szu  „S ą d u  «»stateczne­
go ” . D laczego d o p ie ro  w  
ty m  ro k u  wszed ł o u  na 
ekran?

— OD MOMENTU u- 
kończenia film u „Dach” 
(1956 r.) — zaczęliśmy 
myśleć z Zavattinim o 
„Sądzie ostatecznym” . 
Początkowo szczęście 
nam nie dopisywało. 
Nie mogliśmy znaleźć 
producenta. W końcu 
gdy Dino de Laurentis 
zgodził się przystąpić do 
realizacji „Sądu” poczu 
lem. że przywary, błędy 
i przestępstwa popełnia 
ne przez nasze postacie 
nabiorą autentycznego 
znaczenia jedynie na 
tle miasta, które wymy 
ka się historii i  pogrą­
ża się w naturze — ty l­
ko w Neapolu. . 
(Dokończenie na str. 2)

Portowcy nie zawiedli
WARSZAWA PAP. N ad poprawą działalności 

uzdrowisk i  domów wczasowych obradowało 3 
bm. IV  Plenum Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia.
W CZASIE OBRAD m.in. głos sekretarz 

podkreślono poważny CRZZ — W it HANKE, 
dorobek lecznictwa uz- który podkreślił ko- 
drowiskowego i FWP w mieczność koordynacji 
ostatnich latach. W uz- szeregu podstawowych 
drcwiskach leczyło się problemów, 
w roku ubiegłym ok.

POKRYTE puszy­
stym całunem śnież­
nym Karkonosze są
prawdziwym rajem 
dla narciarzy 1 wcza 
sowlczów. Szczegól­
nie rojno i gwarno 
jest od czasu świąt 
w Dolnośląskich Bie 
rutowicach.

CAF — foto - 
Wołoszczuk

Wczorajsze żniwo 
G O Ł O L E D Z I
nie może się powtórzyć

Dozorcy i MPO zawiedli 
0  W ciqgu ub. doby-35 osób 

złamało ręce i nogi

WCZORAJSZA gołoledź wykazała, że ze 
sprawnością piaskarek MPO nie jest naj­
lepiej. Jeszcze w godzinach przedpołudnio­
wych wiele ulic nie posypano piaskiem, 
a kierowcy samochodów jadących na Po­
godno zmuszeni byli forsować gładki jak 
lustro podjazd w rejonie ul. Boh. War­
szawy i Mostem Akademickim — podście­
lając pod kola swych wozów warstwy liści.

Dopiero około godziny 11,20 na interwen­
cję funkcjonariusza MO (numer służbowy 
421) z Komendy Ruchu, pojawiła się w 
tej części miasta pierwsza piaskarka.

DO DNIA 28 gru­
dnia ub. roku prze­
ładowano w porcie 
szczecińskim 9 mi­
lionów 85 tysięcy 
ton towarów. Do koń 
ca roku szczecińscy 
trymerzy przełado­
wali dodatkowo 100 
tys. ton. Wielkością 
przeładunków port 
szczeciński zajmuje 
I miejsce, w Basenie 
Bałtyckim.

CAF — fo to - 
Gonczarow

Delegacja
Szczecina
jedzie
na W ęgry

N ie n a le iv c ie  zabezpieezo K a ryg o d n ym  lekeewaze- 
ne  b v ły  też n ie k tó re  u lice  n ie m  sw ych  obow iązków  
Śródm ieścia m im o . że po - w yka za li się przede wszys 
sypano je  p iask iem  i sz ła - tk im  szczecińscy d o z o m . 
ka . M a te ria ły  te  n le w la śc i- P raw ie  żaden cho dn ik , za- 
w ie  rozm ieszczane t ra f ia ły  rów no  w  Ś ródm ieśc iu  jaK 
na  s k ra j u lic y ,  bądź na i na Pogodnie m e zostat 
szyn y  tram w a jo w e , pozo- posypany p iask i 
s ta w ia ją c  środek jezd n i za żlem . XTi-

N A  W ĘG R Y w yjeżdża 
n a jb liższych  d n ia ch  k i lk u ­
osobowa de legac ja  p ra cow ­
n ik ó w  szczecińskich rad  na 
rod ow ych . Celem  w izyty ' 
je s t w ym ia n a  dośw iadczeń 
i  zapoznan ie się z osiągn ię 
c ia m i naszych w ęg ie rsk ich  
p rz y ja c ió ł w  zakre s ie  orga 
ni-zacji p ra cy , w yko rz y s ta ­
n ia  in ic ja ty w y  społeczne, 
oraz zak ła do w ych  o rg an i­
z a c ji zw iązko w ych .

295 tys. osób. Mimo to 
zaledwie 50 proc. potrze 
buiących tej formy le­
czenia mogło z niej ko­
rzystać. Konieczne jest 
więc rozszerzenie lecz­
nictwa ambulatoryjnego 
oraz rozbudowa uzdro­
wisk i tworzenie 
wych ośrodków tego ro 
dzaju.

as tnrpoczYNicu
dom ach FW P  1 ośrod­
k a c h  organ izow anych 
przez poszczególne zw iąz 
k i  zaw odow e — sko rzy  
s ta ło  w  ro k u  ub. po­
mad 800 tys . o łó b . R ów  
n ie t  tu  lic zb a  m ie jsc  
Jest da lece n ie w ys ta r­
czająca. W ie le tru d n o ­
śc i w  dz ia ła lno śc i uzdro 
w is k  i  FW P  —. Jak 
s tw ie rdza no  —  stw arza 
m . in .  z ły  stan teehhicz 
my urządzeń k o m u n a l­
n ych , oraz bu dyn ków .

W CZASIE DYSKUSJI 
podkreślano zwłaszcza 
potrzebę bardziej wnik 
liwego przestrzegania 
zasady prawidłowego 
kierowania pacjentów 

kurację. Znaczny 
jest wciąż jeszcze odse­
tek mylnych skierowań.

Domagano się także 
wzmocnienia obsady me 
dycznej w uzdrowiskach 
zatrudnienia lekarzy w 
pełnym 7-godzinnym 
wymiarze pracy (obec­
nie zaledwie 50 proc. le 
karzy pracuje na peł­
nych etatach).

Wiele spraw dotyczą­
cych podniesienia pozio 
mu pracy sanatoriów 
uzdrowiskowych, do­
mów profilaktycznych 
i  domów wypoczynko­
wych, można byłoby 
łatwiej rozwiązać przy 
wspólnym kierownic­
twie uzdrowisk i  WFP.

Posiedzenie rządu brytyjskiego

WYSPA
Bożego Narodzenia
będzie amerykańskim

poligonem
atomowym

LONDYN PAP. W śro Zdanie z rozmów przę­
dę odbyło się posiedzę- prowadzonych z prezy- 
nie rządu brytyjskiego dentem USA Kennedym 
w pełnym składzie, na na Bermudach, 
którym premier Macmil Jak informują korespon 
lan zdał ogólne sprawo- denci agencji zachod­

nich, na posiedzeniu o-

Niespodziewana
wizyta
McOoy’a

BerlinieW

BERLIN PAP. Były
amerykański wysoki ko 
misarz w Niemczech za 
chodnich Johna McCloy 
przybył w środę niespo­
dziewanie z wizytą do 
Berlina zachodniego.
McCloy przeprowadził 
rozmowy ze specjalnym 
przedstawicielem prezy 
denta Kennedyego w 
Berlinie zachodnim gen.
Clayem, a następnie z 
burmistrzem zachodnie­
go Berlina W illy Brand
tem. Były wysoki korni OŚWIADCZENIE rzą-

mawiana była m. in. 
sprawa udostępnienia 
Stanom Zjednoczonym 
Wyspy Bożego Narodzę 
r ia  w celu przeprowa­
dzenia tam doświadczeń 
z bronią nuklearną w 
atmosferze. Zdaniem 
londyńskich kół oficjal­
nych, pozytywna odpo­
wiedź w tej sprawie ma 
być przesłana do Wa­
szyngtonu w ciągu naj­
bliższych paru dni. Był 
to również jeden z te­
matów rozmów ber- 
mudzkich.

N A L E Ż Ą C A  «Jo W ie lk ie '! 
B ry ta n i i  W yspa Bożego Na 
rodzen ia  leży  na Oceanie 
S p oko jnym  w  odleg łości o- 
k o ło  3.000 m il na po łud n io w y  
zachód od w yb rzeży  USA 
i  oko ło 4.0D0 m il na po łud - 
n iow y-w schód od w ybrzeży 
Jap on ii. We w rześn iu  1958 
ro k u  W ie lka  B ry ta n ia  prze 
pro w a dz iła  ta m  serię p rób 
z  b ro n ią  nuk lea rną.

THOMPSON
złożył już
sprawozdanie
sw em u
rządow i

WASZYNGTON PAP, 
Rozpoczęta 2 stycznia w 
Moskwie ..Nowa rundą 
amerykańsko - radziec­
kich rozmów wyjaśnia­
jących'’ (tak określa ta 
amerykańska Agencja 
Prasowa UPI) ma ściśle 
tajny charakter. Tajem­
nica otacza również 
przebieg środowego spot 
kania ambasadora USA 
w Moskwie Thompsona 
z ambasadorami W. Bry 
tanii, Francji i NRF.

W Waszyngtonie mó­
wią, że Thompson został 
upoważniony nie tylko 
do uzyskania „ wyjaśnia 
jących informacji" na 
temat polityki ZSRR, 
lecz również do przeka­
zania ,.konkretnych i - 
dei" USA w myśl dok­
ładnych instrukcji swe­
go rządu. Szczegółowe 
sprawozdanie Thompso­
na jest już dokładnie a- 
nalizowane w Waszyhg 
tonie.

Dymisja
francuskiego
ministra
finansów

« rz  spotka! się rów- d „ ndiinekin«, w spra- 
mez z przedstawiciela-[wie przerwania prób t

W tej sprawie zabrał w Berlinie.
mi misji amerykańskiej jbronlą nuklearną — czy 

■taj na str. 2.

N ie zadbano naw et
lodzony.

POLKA
redaktorem
naczelnym
w  Holandii

N A C Z E L N Y M  red ak to re m  
„H e ro ld o  de E sp eran to ", 
popu larnego czasopisma es 
peranck iego . w ydaw anego 
w  R otte rda m ie , została Pol 
k a  — A da S1KORSKA-FIG 
KIERA.- k tó ra  do  niedaw-
na pracow ała  w  P o lżk lm  
R a d iu , ta .

-  w ysypa n ie  p iachu 
c inka ch  u lic  p rzy  różnych 
urzędach. G o ło ledź tr iu m ­
fo w a ła  też na chodn ikach 
w iod ących do przych od n i 
le ka rsk ich , szkół itp .  Jak 
nas p o in fo rm o w an o  w  Po­
go to w iu  R atu nko w ym . w 
c iągu ub. do by  zanotow ano 
35 wypadków ' z łam an ia  rąilt 
i  nóg.

Równocześnie zaś k ie ró w  
n ic tw o  M PO zapew n ia ło  
ńas, że ju ż  od godz iny 4 
rano w y ru szy ło  na trasę 
60 p ia ska rek , k tó re  rozp ro­
w a d z iły  oko ło  son m sześć, 
p iachu i sz lak i. D z iw ić  się 
w ięc na leży, że m im o  to  
jeszcze w  późnych godzi­
nach p rze dp o łud n io w ych 
n ie k tó re  głów ne c iąg i u lic  
b y ły  niezabezpieczone, a 
go joiedź tr iu m fo w a ła .

Ślady
minionych

dni
TE USZKODZONE 

SAMOCHODY woj­
skowe pózóstawione 
przez Portugalczy­
ków na szosach Goa 
są ostatnim śladem 
panowania koloniza­
torów. Nad wyzwolo 
nym krajem dum­
nie powiewa flaga 
Indii.

(Foto — .CAF)

PA R Y Ż PA P. W edług k rą  
żących w  P a ryżu  pogłosek 
p re m ie r Debre p rz y ją ł dy 
m is ję  m in is tra  fina nsó w  
Baum gartue ra  proszą« go 
je d n a k , by  pozostał na sw # 
im  s ta no w isku  do czasu 
znalezienia następcy.

B a um ga rtne r m o tyw o w a ł 
sw ó j w n iosek w zględam i na 
tu ry  osobiste j, o raz k o n f l tk  
te m  w  łon ie  ga b in e tu , spa 
w odow anym  prowadzoną 
przez s ieb ie p o lity k ą  fina n  
sową.

Podziękowanie 
Wł. Migonia
Z OKAZJI Nowe­

go Roku 1962 otrzy­
małem od załóg za­
kładów pracy, orga­
nizacji i instytucji 
oraz obywateli wicie 
serdecznych życzeń 
dla Prezydium WRN 
i dla mnie osobiście.

Wszystkim, którzy 
przesłali życzenia, 
pragnę tą drogą jak 
najserdeczniej podzię 
kować.

PRZEWODNICZĄCY 
PREZYDIUM WHRN 

(—) WŁODZIMIERZ 
MIGOS

WSZYSTKIM Czy­
telnikom, którzy przy 
słali nam życzenia 
noworoczne serdecz- 
nie,, dziękujemy.

REDAKCJA
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NA ANTENACH

DEPESZE NOWOROCZNE 
POLSKICH 
I  RADZIECKICH 
MĘŻÓW STANU 
W PRASIE 
RADZIECKIEJ

♦  M O S K W A  PA P. „P ra w d a -’ 
„ Iz w ie s tia ”  o raz in n e  d z ie n n i­
k i  o p u b lik o w a ły  te ks t depeszy 
no w oroczne j L . B reżn iew a i  Ń. 
Chruszczowa do pie rw szego se 
k re ta rza  KC  F Z P K  — W łady­
sława G o m u łk i, przewodniczą 
cego R ady Państwa P R L  — 
A . Zaw adzkiego i prezesa Ra­
d y  M in is tró w  P R L  — J . C y­
ran k ie w icza .

D z ie n n ik i p u b lik u ją  rów nież 
te k s t depeszy now orocznej skie 
row an e j przez W l. G om ułką. 
A . Zaw adzkiego i  J . C yra n ­
k iew icza do przewodniczącego 
P rezyd ium  R ady N ajw yższej 
ZSRR — L . B reżn iew a , oraz 
pie rw szego sekre tarza KC 
KP ZR  przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR — N. C hrusz- 
ozcwa.

KONFERENCJA 
LAOTANSKA 
OBRADOWAĆ BĘDZIE 
PRAWDOPODOBNIE 
W PIĄTEK

♦  G E N E W A P A P . P raw d o­
podobnie w  p ią te k  odbędzie 
się ko le jn e  posiedzenie ko n ­
fe re n c ji lao tań sk ie j w  sp ra ­
w ie  poko jow ego u re gu low an ia  
prob lem u Laosu. Posiedzenie 
to. zapow iedziane na środę, zo 
sta ło w  os ta tn ie j c h w ili odro­
czone.

GROTESKOWE 
POSIEDZENIE 
PARLAMENTU KATANGI

♦  LO N D Y N  PA P. W środę 
od by ło  się w  E lisa b e th v ilie  po 
siedzenie „p a rla m e n tu ”  K a ta n ­
g i, na k tó ry m  m ia ło  b yć  prze ­
dysku tow ane porozum ien ie  o- 
s lągnięte w  K ito n a  m iędzy 
Czombem a p rem ie rem  cen­
tra lnego ' rządu kon g ijsk ieg o  
A dou lą . Jak w iad om o, m a rio ­
ne tko w y w ładca K a ta n g i u trz y  
m yw a ł, -że .porozum ien ie  to  nie 
może w ejść, w  życ ie bez ap ro­
ba ty „p a rla m e n tu ” . O tóż poślę 
dzenie tr.wałó. za ledw ie  7 m i­
n u t pó czym  zostało odroczo­
ne, gdyż - p ie . z ja w ił  się an i 
Czombe, a n i os ła w io ny  m in i­
ste r spra w  .w ew n ę trzn ych  M u- 
nonga, ą n i . przewodn iczący 
zgrofńadzehią. . . . .

POLICJANT 
NOWOJORSKI 
STERRORYZOWAŁ 
450 PASAŻERÓW 
STATKU

♦  N O W Y JO R K. N o w o jo rsk i 
p o lic ja n t, k tó ry  m ia ł op in ię  
spokojnego cz łow ieka , s te rro ­
ryzo w a ł 4SQ pasażerów lu k s u ­
sowego szw edzkiego s ta tku  
„G r ip sh o lm ”  odbyw ającego 
re js  po M orzu K a ra ib sk im . Po 

r l ic ja n t  zaa takow ał k i lk u  o f i­
cerów  załogi s ta tku , p o b ił 10 

, m aryna rzy  i  g ro z ił zatop ie­
n iem  s ta tku . Po k i lk u  próbach 
u d a ło  się go ob ezw ładn ić  i  w y  
sadzić na brzeg.

NIEBYWAŁE 
i OCHŁODZENIE W DRW

♦  H A N O I P A P . W  ostatn ich , 
dn iach w  pó łno cnym  W ie tn a ­
m ie zapanow a ły  n ie byw a łe  w  * 
ty ch  oko licach  ch łody. W  okrę ( 
gu H anoi te m p era tu ra  s p a d ła , 
do 7—8 sto pn i Celsjusza.

NOWE GAZOCIĄGI \
PRZESYŁOWE

♦  RZESZÓW  PAP. W  Ciągu 
n a jb liższych  m ies ięcy rozpoczę 
ta zostanie budow a dw óch no-

1 w y c h  gazociągów przesyto- 
i w ych . P ie rw szy z n ich  — z San 
dom ierza po łączony zostan ie z 
is tn ie jącą  m ag is tra la , biegnącą 

1 ze Z w ią zku  R adzieckiego i  z 
I gazociągiem  lubaczow skim . Do 
l starczać on będzie gaz z iem ny 
d la  H u ty  im . N o w o tk i w  O- 

' s trow eu i  u m o ż liw i dalsza ga­
z y f ik a c ję  w o j.  k ie le ck ie go , o- 
) raz  zw iększv m ożliw ość do- 
. staw gazu d la  W arszawy.
. D ru g i gazociąg — z T a rn o ­

wa s łużyć będzie m . in .  N ow e j 
* H ucie .

NORWEGOM I
ZIELENIEJĄ WŁOSY i

( ♦  OSLO. N orw egom , k tó rz y  i
często zażyw aja k a p ię li w  łaź ( 

1 n iach  pu b liczn ych , z ie len ie ją  
1 w łosy. Badania tego z ja w is k a 1 
i 1 w ykaza ły , że s ta re  ru r y  w y -  > 
i konane- ze s topów  m iedz i, za- 
, ins ta low ane w  łaźn iach , u le g ły  

g je b o k ie j k o ro z ji i  w oda. k to -  
7 ra  przez n ie  przep ływ a w zbo- 
i  gacona Jest. w  sole m iedz i. 
a Czeste m ycie  w łosów  w  te j 
\  w odz ie  pow odu je , i i  p rzyb ie - 
f  ra ją  one odc ień  z ie lo nka w y.

OŚWIADCZENIE RZĄDU ZSRR
w  s p r a w i e  p e r s p e k t y w

zaprzestania prób 
z bronią jądrową

Rozmawiamy 
z de Siką
(Dokończenie zc str. 1)

— W „S Ą D Z IE  O STA­
T EC ZN YM ”  bierze udz ia ł 
p le ja d a  gw iazd i w y b it­
nych a k to ró w : V itto r io  
GASSM AN , S i! van  a M A N - 
GANO , A lb e rto  SORDI, 
A n o u k  A IM E E , FERN AN - 
D EL . M el .na  MERCOURI, 
Paolo STOPPA, i i  hm . 
C zy nie m ia ł pan trud no  
śc i w u jcdno ) centu g ry  
a rty s tó w  re p re ze n tu ją ­
cych różne s ty le  i  szko­
ły?

— NIE NATRAFIŁEM 
na specjalne trudności. 
W gruncie rzeczy uwa­
żam siebie przede wszyst 
kim za reżysera. Zresz­
tą wszyscy aktorzy w 
„Sądzie”  interpretują 
niewielkie partie.

— T Y T U Ł  F IL M U , da je  
do m yśle n ia , że je s t to  
d ra m a t lu b  na w e t trage­
d ia . J a k i je s t jeg o w ła ­
śc iw y  sens?

— USIŁOWALIŚMY 
opowiedzieć „śmiejąc 
się”  o rzeczach smut­
nych. „Sąd ostateczny” 
jest baśnią o podiożu 
bez wątpienia realistycz 
nym. Nie jest to film  
łatwy, zarówno dla nas, 
dzięki niemu bowiem 
doszliśmy do odkrycia 
pewnego nowego stylu 
odbiegającego od stylu 
„Cudu w Mediolanie” , 
jak i dla publiczności 
która ma do czynienia 
z dziełem bez preceden­
su. We Włoszech jest 
nas garstka wierząca w 
film  wolny od wszelkich 
konwencji—Fellini, Vis. 
conti, AnŁonioni. Trzeba 
obstawać — tak jak to 
próbowałem czynić od 
„Złodziei rowerów”  do 
„Umberto D.”  i  „Da­
chu”  — przy dalszym 
ewoluowaniu na bardzo 
delikatnej krawędzi w 
kierunku przekształce­
nia twórczości filmowej.

Rozmawiał:
Dominik MORAWSKI

MOSKWA PAP. Rząd radziecki oświadczył, 
żc jego nowe propozycje zgłoszone w Genewie 
w toku rokowań między przedstawicielami 
ZSRR. USA i Wielkiej Brytanii „zapewniają 
dobrą podstawę szybkiego porozumienia, które 
położyłoby kres wszelkim doświadczalnym wy­
buchom broni jądrowej.

(STRESZCZENIE)
NOWA KONCEPCJA ki od dobrowolnie przyję- 

z a p ro p o n o w a n a  p rz e z  » ¿ 'S , *  a ? S 3  
Związek Radziecki U - Z w iązek R adziecki uzyska ł 
w z g lę d n ia  r e a ln ą  sytua- w  p e łn i m ora lne  p ra w o  _ do

stopniu pod uwagę in­
teresy bezpieczeństwa 
wszystkiŁh państw i za 

warunki nie-
JAK DOWODZI prze­

bieg rokowań genew-
pew na worana, u « -  skich _  wskazuje rząd 
ą ą jctae d. .  kontro li nad radziecki _  „rządy 

USA i  W. B ry tan ii nie
prowadzania 
czeń z bronią jądrową.

wykonaniem zobowią
zań państw d o n g * « -  p m ia y .,iaią chęci mery 

aosw.aa torycznego dyskutowa­
nia nad propozycjami

OSWADCZENIE TEJ THE ^  "TtO;
s c i  zaw arte  je n  w  p iśm ie , m ia s t  n a d a l d o  u n ik n ię  
ja k ie  sk ie ro w a ł 2 styczn ia ci,a p o r o z u m ie n ia  W
br . do K o m is ji ^ z b r o je n io  s p r a w j e z a p rz e s ta n ia  d o  

K i i d  ZSRR in fw m u je ^O N Z  ś w ia d c z e ń  z U ro n ią  j ą -  
o obecnej s y tu a c ji zw ią - d r o w a ” .
“ "J ! *. f i» “ 1“ ™  “ S ir  Ton cel ma riwnież 

r.a oku memorandum 
rządów USA i W. Bry- 

r z ą d  z s r r  stanowczo tanii, rozpowszechnione 
odrzuca niedorzeczne tw ie r  . „ j r  ubieełeEo ro 
Atenia. m oca rstw  zachód- • g r u tu u d  upiegiego ro  
n ich , Jakoby zw iązek Ra- ku w ONZ i przesłane 
dz ie ek i chc ia ł rozbrojenia d o  Komisji Rozbrojeniu 
bez k o n tro li.  Oświadcza on . , tendenevi-
ponow nip , że w ypow iada W/-J- vv re n n e n c .j J
się za ściz łą, skuteczną kon me zredagowanym dn- 
t ro lą  i te  sam  zapropono- kumencie rządy USA i 
w a ł szerok i system  k o n tro  w  Brytanii usiłują zrzu 

Rząd ZSRR oświadcza: Cić Z siebie odpowie- 
.,w iad om o jed n a k , że do- dzialność za hamowanie 

i ł  Porozumienia w sprs- 
d z ie liły  sensownej odpow.e wie zakazu doświadczeń 
d z i na te p ropozyc je  ra - nuklearnych, 
dz leck ie ” .

RZĄD ZSRR oświadcza RZĄD RADZIECKI 
d a le j, że ..U SA. w . ą ry .ta - p o n o w n ie  o ś w ia d c z a , ż a l.

d b W S S S fr  n a d a ^ ą j y  , -
świadczeń n u k lea rn ych . m ie n ia  W  s p r a w ie  Z à kâ - 

„Z e  w szystk iego w idać, zu  d o ś w ia d c z e ń  z  b ro -  
że U SA i  W. B ry ta n ia  za- ia d rn w a  n , Jm ie rzą  ją  nada l prow adzić ją d ro w ą .  R ząd
d w u lico w ą  p o lity k ę , k tó ra  ZSRR . .p ra g n ą łb y  ż y w ić  
polega na ty m . że w  cza- n a d z ie je ,  że rz ą d y  USA, 

gdy Jedni uczestn icy w  B r v ta n i i  : F r a n c i i  
N ATO  prow adzą roko w a - m y t a m i  i,, r i a n t j i
nła z ZSRR, licząc na s k rę  ro z w a z ą  c a ły  o g ro m  m e  
pow an ie  go w  zastosowaniu b e z p ie c z e ń s tw a , ja k i  
ś rod ków  w zm o cn ie n ia  sw ej « t™ : w  .„ „¿ ( . je ,,, n a  Rn_ 
ob ronności -  in n i k o n ty -  llvW1, w . w y a c ig u  n a  p o - . 
n u u ją  dośw iadczen ia  z  b ro  lu  z b r o je ń  n u k le a rn y c h , *  
n ią  ją d ro w ą  w  in te res ie  ca i  u z n a ją  k o n ie c z n o ś ć  .za

t o °  s t“ 0 W a n Ia  k tó
rząd rad z ie ck i -  m ożna so r e  w y p r o w a d z i ły b y  p r ó ­
b ie  w y tłu m a czyć  opór rzą - b le m  r o z b ro je n ia  z  la -

S S o lw I o  p Æ y w S S i l  “ r y ” tu  d y s k u s j i .  J a k ie
ZSRR., by do rokowań w wykorzystywano dotych

3 bm  w  U rzędzie Rady 
M in is tró w  w  W arszaw ie 
rozpoczęła się narada na 
tem a t w spó łpracy i koo rdy  
n a c ji b ranżow e j. N aradzie 
przew odn iczy! w icep re m ie r 
Eugeniusz Szyr.
T e rm in  „k o rd y n a c ja  bran 

żow a”  n a jle p ie j w y jaśn i 
p rzyk ła d  p ro d u k c ji maszyn 
Otóż p ro d u kc ja  ta w  na­
szym k ra ju  skup iona Jest 
w  sękach M in is te rs tw a  
P rzem ysłu C iężkiego ty lk o  
w 60 — 65 proc. Poza tym  
m aszyny p ro d u ku ją  ró w ­
nież reso rty : gó rn ic tw a  i e- 
n e rg e ty k i, chem ii, leśn ic­
tw a  i przem ysłu drzewne­
go, przem ysłu spożywcze­
go. przem. te renow ego, 
CRS „Sam opom oc Chłop­
ska” . a naw et reso rt ośw ia 
ty . Kon ieczne je s t w ięc 
kom p leksow e ujęc ie pro­
d u k c ji m aszynow ej, ko m ­
pleksow e p lanow anie je j 
rozw o ju , rozb ud ow y bazy 
p ro d u k c y jn e j, zaopatrzenia 
w  m a te ria ły  itd .  N iezbęd­
na je s t w łaśn ie  ko o rdyn a ­
c ja  branżowa. D o tyczy  to 
n ie  ty lk o  p ro d u k c ji m a­
szyn, ale bardzo w ie lu  w y  
robów  w y tw a rza n ych  przez 
różne przem ysły .

Obszerny re fe ra t p ro b le ­
m ow y w yg ło s i! w icep re m ie r 
Szyr. P o dkreś lił on, że 
koo rdyn ac ja  branżowa — 
ścisła w spó łpraca m iędzy 
poszczególnym i reso rta m i, 
z jednoczen iam i, rad am i na 
ro d o w ym i, zak ła da m i k lu ­
czow ym i i  te re no w ym i — 
ma n ie zw yk le  is to tne  zna­
czenie d la  rozw o ju  naszej 
gospodarki, dla szybkiego 
w zrostu p ro d u k c ji.

A. 08BBYM
nowym

ambasadorem
ZSRR
w  U S A

Podczas wygłaszania przemówienia

G enewie w ciągnąć także 
F ra n c ję ” .

T a k ie  posun ięcia USA o- 
ra z  ich  p a rtn e ró w  z  NATO 
— ośw iadcza rząd  ZSRR — 
u w o ln iły  Z w ią zek  Radzlec-

w charakterze pa­
rawanu osłaniającego 
wysiłki mocarstw za­
chodnich w dziedzinie 
wyścigu zbrojeń” .

MOSKWA PAP. Jak 
podaje Agencja TASS, 
Prezydiu; Rady Naj­
wyższej ZSRR mianowa 
łp j Anatola Dobrynlna 
ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym 
Związku Radzieckiego 
w Stanach Zjednoczo­
nych.

A. Dobrynłn, który ma 
42 lata, prąci je w dyplo 
macji od dłuższego cza­
su. Eył m in. jednym z 
zastępców sekretarza ge 
neralnego ONZ. Ostat­
nio A. Dobrynin był kie 
równikiem Departamon 
tu Amerykańskiego w 
Ministerstwie Spraw Za 
granicznych ZSRR.

Dotychczasowy amba­
sador ZSRR w  USA 
Mienszikow przeszedł 
do innej pracy.

S A L A Z A R
zaniemówił
ze wzruszenia
Kpt. Galvao zapowiada
„początek końca“ dyktatora

LONDYN PAP. Jak donoszą korespondenci a- 
gencji prasowych. Salazar wygłosił osobiście tył 
ko kilka zdań swego przemówienia po czym o- 
śwładczy!, że „na skutek wzruszeń przeżytych 
w ostatnich tygodniach stracił głos”. W tych 
warunkach przemówienie odczytał przewodni* 
czący parlamentu Mario de Figudiredo.
S A LA ZA R  g ro z ił w ycofa­

n ie m  się P o rtu g a lii z  Orga 
n iza c ji N arodów  Zjednoczo 
nych . „N ie  w iem  jeszcze — 
po w ied z ia ł Salazar — czy 
będziem y p ie rw szym  k ra ­
je m , k tó ry  opuści ONZ, ale 
n ie w ą tp liw ie  zna jdz iem y 
się w śród p ie rw szych” .

W d ru g ie j części swego 
przem ów ien ia  d y k ta to r  Por 
tu g a łii s tw ie rd z ił, że rząd 
lizbo ńsk i n ie  uzna po w ro ­
tu  Goa do  In d ii.

HAWANA PAP. Kapi 
tan Galvao, który wsią 
w ił się zawładnięciem 
statku „Santa Maria” 
oświadczył przedstawi­
cielom prasy w Sao 
Paulo, że atak na kosza 
ry w Beja oznacza „po 
czątek końca Salazara” 
„Po Goa sprawa Beja 
jest najbardziej oczywi­
stą wskazówką — dodał 
— żc dyktatura nie u- 
trzyma się długo w Por 
tugałii. Rok 1962 będzie 
dla Portugalii rokiem 
wyzwolenia”.

K. Dejmek
dyrektorem
Teatif2®“  
Narodowego

WARSZAWA PAP. Z 
dniem 1 bm. nastąpiła 
zmiana na stanowisku 
kierownika artystyczne­
go Teatru Narodowego 
w Warszawie.

Ze względu na zły 
stan zdrowia dyr. Wła­
dysław Daszewski zre­
zygnował z zajmowane­
go stanowiska, na które 
minister kultury i sztu­
k i powołał dotychczaso­
wego kierownika Teatru 
Nowego w Łodzi — Ka­
zimierza Dejmka.

'ic m tó ’m P
W CZORAJ na węźle 

tra m w a jo w ym  przy  B ram ie  
P o rtow ej nastąpiła  pó łto ra  
godzinna p rze rw a ruch u  l i  
r . i i  1, 2, 3. 4 i  6 — spowo­
dow ana zab lokow an iem  to­
ró w  przez uszkodzony wa­
gon. Podczas tra n sp o rtu  
tra m w a ju  na spec ja lne j 
p la tfo rm ie  do zajezdn i, to r  
zab lokow any zosta ł na d a ł 
sze p ó ł godziny.

D ziś rano o godz. 7 na u l. 
K o łłą ta ja  z d e rzy ły  się 
tra m w a je  l in i i  „2 ”  i ¡,3”  — 
p rze rw a w  ruch u  trw a ła  
20 m in u t.

*  *  •

PO GOTOW IE wodociągu* 
we od rana rep e ru je  pęk­
n ię te  w sku te k  m ro zu ru ro ­
c iąg i u lic zn e  na u l. C hm ie 
lew skiego oraz K ie le ck ie j.

W  K A M IE N IU  P o m o rsk im  
w ybu ch ! w czo ra j, spow odo­
w an y przez baw iące się 
zap a łka m i dzieci pożar w  
budyn ku  m ieszka lnym  p rzy  
u l. S ze rok ie j 11. P astw ą o- 
gn ia p a d ły  m eb le  i odzież. 
S tra ty  — ok . 2,5 ty s . z l.

•  •

K .VOI 
OWi(owa la KÓrrienda R uchu 

M O: o godz. 9 na skrzyżo­
w an iu  u lic  Ja g ie llo ń sk ie j i.  
Pocztowej osobowa -„W ar­
szawa”  po trąc iła  przecho­
dzącą przez Jezdnię M -Ie t* 
n ią  M arię  R. S taruszkę z 
og ó ln ym i ob rażeniam i c i* *  
ła p rzew iez iono do  szp it» * 
la . D ru g i w yp a d e k  wyda-* 
rz y ł się na szosie G o le n ió w  
sk ie j w  D ąb iu . Samochód 
osobowy, na leżący do W ój. 
Przeds. H and lu  M e b la m i 
w sku te k  poślizgu ud e rzy ł 
w drzewo. O fia r  w  lu ­
dziach n ie  b y ło  — ale s tra  
ty  spowodowane uszkodze­
niem  wozu oblicza się na 
8 tys. z ł.

*  *  •
PO GOD A: D ziś zachm urzę 

nie duże, m ie jscam i m ia w  
ka . m g lis to , Tem p. od o do 
p lus 2 st. W ia try  słabe, 
wzrasta jące do dość s iln ych  
z k ie ru n k ó w  po łudn.-zach. 
i zachodnich , (ap)

— W AR SZAW A... K ie d y  w id z ia ła m  ją  po raz  p ie rw ­
szy b y ła m  m ło dz iu tką  dziew czyną. T o b y ło  bardzo 
daw no... T rzydz ieśc i parę la t  tem u . W arszawa ze 
sw ym i p ię k n y m i p a rka m i, h is to ryczn ym i pa łacam i 
i  za b y tko w ym i d z ie ln icam i b y ła  d la  m n ie  —• w ycho­
w anej w  fa b ryczn e j d z ie ln icy  przem ysłow ego m iasta 
— bram ą do  w ie lk ie g o  św ia ta . U ro k  ta m ty c h , w ar­
szaw skich d n i, n ie po w ta rza ln y  n a s tró j W arszaw y nie 
zbladł w  m o je j pam ięc i, choć poznałam  p ó źn ie j w iele 
Innych , sta rszych i p ię kn ych  m iast. M oże s ta ło  się 
ta k  d la teg o, że by ła m  ta m  w te d y  szczęśliwa... N ie 
zapom ina się m łodz ieńcze j m iło śc i.

Przed k i lk u  la ty  po jech a ła m  znów  do  W arszawy. 
W iedz ia łam , że b v ła  zburzona i spa lona. W iedzia­
łam , te  n ie  odna jdę  tam  s ta rych  w spom n ień , że to  
je s t n iem ożliw e . O czek iw a łam  innego, nowego, nie­
znanego m iasta . A  po te m  — zdaw ało  m i się, że 
śnię... S ta ry  R yne k , p ię kne  ka m ie n iczk i, w ąsk ie  ma­
low n icze  u lice  zbiega jące do W is ły . W szystko  tak. 
Jak pozostało w  pa m ię c i.»  P rzy ja c ie le  zap row adzili 
m n ie  d o  m a le j '  aw ia re n k i. P ian is ta  g ra ł sta re  prze­
bo je  z  la t  dw udziestych , na w e t p io sen karka  nosiła 
ta ką  samą suk ie nkę  ja k  ja  w ted y , gdy by ła m  w 
W arszaw ie po raz p ie rw szy... M ia łam  w rażen ie , że 
e  s s taną ł w  m ie jscu . ,że przeżyw am  na ja w ie  coś 
na jzup e łn ie j nie realnego. A le  now a W arszawa jes t 
rea lna , p ra w d z iw a  — p ię kn a  i  jed yn a  w  sw oim  
rodza ju .

PEŁNA uroku osobistego i  mimo upływu lat
— młodzieńczej werwy — poetka i pisarka, 
Marta NAWRATH, jest wyraźnie wzruszona, 
gdy opowiada mi o swoich spotkaniach z War­
szawą. O tym drugim, niedawnym spotkaniu 
napisała ciekawy reportaż „Wiedersehen mit 
Warschau” , który znajduję w otrzymanym 
od niej tomiku opowiadań i reportaży. Na za­
kończenie opowieści o Warszaw!», o jej mie­
szkańcach i ich życiu, zamieszczony został już 
dawniej przez autorkę napisany wiersz: „Sta­
ra ojczyzna jest w dobrych rękach”. Marta 
Nawrath pochodzi bowiem z Gliwic. Ten 
wiersz, to było je j — byłei Górnoślazaczki— 
uznanie granicy pokoju.

Z  M a rtą  N a w ra th  — podobn ie ja k  z  in n y m i obec­
nym i na ty m  s p o tka n iu  p rzedstaw ic ie lam i życ ia  k u l­
tu ra lne go H alle — rozm aw iam y je d n a k  n ie  ty lko  
o W arszaw ie. D o w ia d u j  się in te resu jących rzeczy 
o ta m te jsze l tw órczośc i a r tys tyczne j 1 l ite ra c k ie j, 
o p ra cy  lud z i te a tru  i os tatn ich now ościach w ydaw ­
n iczych . W  pe w nym  okres ie — ja k  słyszę — is tn ia ł 
tu  pogląd; że te m a tyka  w o jn y , obozów  kon ce n tra cy j­

nych odstrasza ju ż  czy te ln ika . Jednakże p rzyk ła d y  
og rom ne j poczytnośc i ta k ic h  książek, ja k  np . „N A G I 
W ŚRÓD W ILK Ó W ”  A p itza , o b a liły  ca łko w ic ie  tę  
„ te o rię ” , W da lszym  też c iągu n ie k tó rz y  pisa rze śred­
n ie j i  s tarszej gene rac ji w ra ca ją  w  sw ej tw órczości 
do okresu h itle ryzm u  i w o jn y . W iększość na tom iast, 
a zw łaszcza m łodsi pisarze — lud z ie  dz iś  trzydz iesto­
le tn i — in te re su ją  się przede w szystk im  now ą rze­
czyw istością swego k ra ju , p ró b u ją  przedstaw ić  prze­
m ia ny  zachodzące w  życ iu , psych ice i  poglądach róż­
n ych  g ru p  społeczeństw a N R D . Podobno ostatn io

Z Martą Nawrath 
o sprawach kultury
(Korespondencja własna z NRD)

otrzym ane przez w yd a w n ic tw o  w  H a lle  pow ieśc i i  
opow iadania o tem a tyce w spółczesnej n ie  s tano­
w ią  w praw d z ie  p rzyk ła d ó w  w ie lk ie j l ite ra tu ry , ale 
są u tw o ram i o duże j św ieżości spo jrzen ia  i  in te re ­
su jące j, zachęcającej d o  le k tu ry  fa bu le ,

WSZYSCY mówią też z naciskiem o doko­
nującej się w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej rewolucji kulturalnej. Teatry i sa­
le koncertowe odwiedza dziś publiczność, któ­
ra dopiero niedawno stała się odbiorcą sztuki. 
Pisarze, których większość stara się być w 
stałym kontakcie ze środowiskiem robotni­
czym czy wiejskim — spotykają się z czy­
telnikami, stawiającymi coraz wyższe wyma­
gania ich utworom. Trzeba też dodać, że o 
wyrobieniu czytelnika ozy widza w NRD 
decyduje w; coraz większym stopniu stały 
wzrost poziomu wykształcenia ogólnego tutej-. 
szego społeczeństw«.

n ia n ia  k u ltu r y  zdo ła ła ju ż  zm ien ić  bardzo głębc 
zakorzen ione w  N iem czech drobnom łeszczańskie g 
ty  i  zam iłow an ie do  g ipsow ych f ig u re k  czy przya 
w iow ych  je le n i na ryko w isku .

V  .  ozum-y c zy  ja rm arczne j tam
od tw o ru  a rtys tyczn ie  w artośc iow ego n ie  je s t 
ja k  w iem y z  w łasnych dośw iadczeń — rzeczą Ja- 
N ie jeden z m oich rozm ów ców  w N R D  m ó w ił o t 
sprawach z dużą troską , uw ażając, że ich  roz’ 
zanie je s t w  N iem czech o w ie le  jeszcze trud n ie  
n iż  w  Polsce.

NA RAZIE gipsowe karzełki ogrodowe ! 
landszafty z sarenką nie tylko „upiększają”  
liczne prywatne domostwa, ale — co gorsze 
~  znajdują się jeszcze w pokaźnych ilościach 
na wystawach sklepów. Dobitny przykład 
pomieszania pojęć panującego w tej dziedzi­
nie stanowił dla mnie państwowy sklep w 
Lipsku, w którego jednej wystawie ogląda­
łam piękne reprodukcje obrazów francuskich 
impresjonistów, a w drugiej — „ręcznie ma­
lowanego”  jelenia u wodopoju w otoczeniu 
innych, podobnych „dzieł sztuki” . Trudno się 
w tych warunkach dziwić, że np. studenci 
Uniwersytetu w Jenie, przygotowujący de­
korację gmachu przed dorocznym balem fizy­
ków — zawieszali pod sufitami odpustowe gi-r- 
landki z kolorowych bibułek, uważając wido­
cznie, że jest to nieodzowny rekwizyt każdej 
zabawy...

T A K  w ięc n ie  ulega w ą tp liw o śc i, że dz ia ła c ie  k u l*  
tu ra ln i i tw ó rcy  w  NRD m a ją  jeszcze przed sobą 
n iem a łe  zadanie. Pe łna zapału 1 życiow ego o p ty ­
m izm u M a rta  N aw ra th  Jest je d n a k  d o b re j m yś li. 
Sama w ra ż liw a  na p ię kno  i es tetvkę życ ia codzien­
nego z sa tys fakc ją  przytacza p rz y k ła d y  nowego sto­
sun ku  do sz tu k i i  budzenia s ię  sm aku a rtys tycz­
nego w śród sw o ich  robotn iczych c zy te ln ikó w  czy 
s łuchaczy. Jest oczyw iste , że ty lk o  dobre  książki? 
dobre przedstaw ienia te a tra ln e , dobre  ob razy  1 od­
pow iadające w ym agan iom  este tycznym  zdobn ic tw o 
uży tkow e  — zdo ła ją  w  koń cu  w y rzu c ić  do lam usa Jar 
m arczna tandetę i  o leod rukow ą pseudosztukę.

HALINA BRODZKĄ
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DYSKUTANCI opo-

PATRZ NAJPIERW W LEWO, POTEM W PRAWO...
O  Motocykle

-  współczesna kawaleria 
O  Wyciąć drzewa i wyłapać psy

ANARCHIA
NA DROGACH
TRWA

W WOJEWÓDZTWIE SZCZECIŃSKIM 
ZAREJESTROWANO PONAD 220 TYS. 
POJAZDÓW MECHANICZNYCH. W CIĄ­
GU OSTATNICH DWÓCH LAT ILOSC 
POJAZDÓW MECHANICZNYCH WZRO­
SŁA O 18 PROC., ZAS ILOSC WYPAD­
KÓW — O 20,2 PROC. WARTO SIĘ TYM 
LICZBOM PRZYJRZEĆ BLIŻEJ.

y //////////////A

mochodów cięź&rowyeh, 
kierowcy ciągników, ro­
werzyści, woźnice, mo­
torniczy tramwajów I 
na ostatnim miejscu kie 
rowcy autobusów7.

M ożna jeszcze inaczej
■uszeregować p rzyczyn y  w y  
padków :

¥■ N ietrzeźw ość k ie ro w ­
ców  (207 w ypa dkó w . 27 o- 
sób zab itych , 19« osób ran
nych).

*  N ie  przestrzeganie prze
p isó w  d rogow ych i  szyb­
kośc i jazd y ,

*  B ra k  op ie k i nad n ie ­
le tn im i.

Najwięcej wypadków 
zdarza się w Szczecinie 
(50 proc.), w pow. star­
gardzkim. goleniow­
skim, pyrzyckim, no­
wogardzkim, wolińskim 
i  gryfickim.

PRZEPISY DLA 
WTAJEMNICZONYCH

•tan pojazdów i  także stan 
dróg i  nawierzchni ulic, . j  ,, . „mała ilość oznakowań, zie WiAdall się za doraźny 
oświetlenie, brak przestrze mi karami za pozosta 
gania przepisów zarówno wienie bez dozoru na 
ES“ « ^ CNi.ur“ JuSS" dror.ch «wlerjąt mogą 
ne »prawy ruchu pieszego cych spowodować wypa 
i przestarzałe przepisy dek. Wiele też mówiono 
S iK r V » S ? S “ ' . 5 « ,  •  B»««*t*'W|inych bo* , .  
sie jedynie specjaliści, piekl dzieciach, jak i 
stwarzają sytuacje nienor szalejących, pełnych fan
j« " v r » s s s . ' i s : 5 s :  * « »  . ,  k .w .ie n y .t.d .
drogowym. a każdy pieszy XN wieku — motocyk- 
dla kierowcy chuliganem, listaeh.

Niebezpieczeństwu .ja*- . . . .  . . .  _____
d y  zagraża w ie le tys ięcy  N IE  T Y L K O  M A N D A T .. .  
d r *  -  w na drogach i bez­
pa ńsk ich  psów. byd ło  _  _  . . ,
przepędzane b ity m i d ro -  Z  D A N Y C H  p rze dS i.a -
gami ttd. Wiele »ę »*■ wlóaiych zebranym wy-
T 1 i,* * " L . w. j S r e *  nikalo, że zs trzy kwar pracy, o organizacji sta- , . _ , ,_  ",nowinka każdego robotni tały organa MO ukarały 
ha. * o zorganizowaniu 28.331 Osób. 75 proc. Z 

2k!.CT«■i* * !0 w. ' 240 kierowców, skiero-nikt nie dba. Każda wa- , , ,łęsająra *ię po drodze w Sinych na powtórny e- 
kaczka ę*y g©* rhronio- gramin. wykazało wtór-
,v ,i jketjsssj«««■'»tn™ w »»
tyn ipey z ło tych  odpow ia­
da je d yn ie  k ie row ca . (D o k o ń c z e n ie  n a  » t r .  5)

STRZAŁ...
I trzpień  
w bity
W  BETON!

NIEDAWNO odbyła
W  C IĄG U  10 m ies ięcy 

19*1 ro k u  zanotow ano 979
wypadków, w wyniku któ- . ,,, , . , T__
rych 82 osoby poniosły się w Klubie NOT na 
śmierć, 811 osób zostało rada zorganizowana 

”  Pr2ei Stowarzyszenie In 
żynierów i Techników 

KTO PONOSI WINĘ Komunikacji, poświęco-
7 A  T E  W Y P A D K K  M  St* nU/ .A  TE n  Y F A D K I?  beapiecseństwa na dro -

W pierw ..,m  rzędzie f ch i  porządku mchu 
motocykliści, dalej kie- drogowego, 
rowcy samochodów oso­
bowych, kierowcy sa-

1LE to kłopotu ma 
'ją instalatorzy z prze 
prowadzeniem lin ii 
przewodów -elektry­
cznych w halach i 
innych pomieszcze­
niach. Pod każdy 
zaczep trzeba wykuć 
otwór i  zagipsować 
drewniany kolek. 
Wszystkie te kłopo­
ty odpadły, a także 
skrócono czas insta­
lowania przez zasto­
sowanie nowego pol­
skiego patentu — pi 
stoletu strzelającego 
stalowymi trzpienia­
mi.

ładunek wybucho 
V>y wbija trzpień w 
icianę, w najtward­
szy nawet beton. Na 
zdjęciu widzimy e- 
Uktryka Szczeciń­
skiej Papierni ZYG­
MUNTA MAJCHRO 
WICZA, gdy posłu­
gując się nowym u- 
rządzeniem przygo­
towuje zaczepy pod 
instalację elektrycz­
ną. (wit)

Tam, gdzie się rodzą 
KRYSZTAŁY

SPRAW O ZDAW CA na»* K ry s z ta ły  *  Karkonoszy 
od w ied z ił p rzed k i lk u  dn ia - ( fa b ry k u je  aię je  w  Szklar 
m l fa b ry k ę  k rysz ta łó w  w  » k it j  P orębie , w  po b lisk ich  
Karkonoszach, Oto jego re  P iechow icach i Sobieszo- 
lac ja . w ie), zdobyw a ją  sobie ry n ­

k i zagraniczne. E ksportu - 
N ad gó rsk im  p o to k ie m  j em y je  do w ie lu  k ra jó w . 

K a m ienna, w  S zk la rsk ie j i łu ń c z y c y  i  B ra z y lijc z y c y  
Porębie nad b ra m ą w  ja z -  lu b ią  k ry s z ta ły  g ładk ie , 
dową duży na p ie : „H u tą  A n g lic y  i A u s tra li jc z y c y  — 
Szkła K rys ta liczn eg o  — Ju # *u ty  . le k k ie , na tom iast 
l ia ” . T u  w łaśn ie  pow ała - F rancu z i i W łosi k rysz ta ły  
ją  p ię kne  w azony, p a te ry , bogato i  g łęboko rżnięte.

po p ie lk a ra fk i, k ie lic h y , 
n ieuki pod*.w ian# n i*  t y ­
ko w  k ra ju ,  leca także za ;
g ian icą .

W  rozpalonych do b ia łe - ■

Jo żaru plecach bu lgoce i 
ęsty p łyn . Jes! to  m .esza- i 

n ina p iasku, m in ii o ło w ia ­
ne j. w ęg lanu potaau i ;n - 
nych sk ład n ikó w . Sześcio­
osobowe zespoły czeka ją  : 
p r * \  każdym  piecu, aż 
stop do jrze je .. W tedy przez 
m ałe ok ie nka  zanurza s ię  
w  roażarzonym  w nę trzu  : 
d łu g i#  m eta lów # -drążk i — ,i 
z lekka do tyka ją c  s topu. 
W ydob y ty  na drążkach tu  
row iee zaczyna zw olna 
krzepnąć. Z an im  je d n a k  •<> i 
nastąpi n a d a #  a.ę m u, 
p rzy  pom ocy w ydm uch , w a-

dużej w p raw y  uw agi. 
G dy » rk ło  je s t ju ż  ukszta i 
•owane — odpręża się ;s  
w  piecach gazowych. W  ; 
ciągu k i lk u  godzin p ó iau ro  : 
w iec po dda je  a.ę w yso k ie j : 
tem pera turze , aby znetitra 
1 zować ró rn .ce  w e w n ę trz ­
nych napięć, co zapew ni i 
m u trw a łość. Po o sz lifo - i 
w a n iu  k ra w ę żn ikó w  k rysz ­
ta ły  przechodzą do ryso w - 
n i w zorów , gdzie rozpoczy­
na się koro nko w a  ob rób ­
ka. Każdą kreseczkę trze­
ba a rtys tyczn ie  oszlifow ać 
i w ypo lerow ać. Pracę tę 
w y k o n u je  się chem iczn ie 
kąp ie la m i w  kw asie  s ia r­
k o w y m  i  fluo row odorze . 
Na, zakończenie k ry s z ta ły  
po le ru je  s ię  m echan iczn ie 
na ta rczach 'drew nianvw ł> 
i filco w ych .

Z gościnnych n y stępów
Teatru Ludunego 1 Rostocliu

„KRZYSZTOF KOLUMB“
Komedia w  6 obrazach

Waltera Hasenclevera 
i Kurta Tucholsky’ego

(b>

PRAWDA, że pię- ■
kny?

Foto—Jan KORPAL ,

w m
©  Z E f f i f M

KIEDY przed kilkoma dniami, u progu No- 
fcrego Roku rozważaliśmy w większym gronie 
Biektóre aspekty współczesnego życia społecz­
nego. jeden z uczestników tej powstałej ad 
feoc dyskusji, ubolewał, że źle się dzieje w 
naszym kraju. Zanika bowiem chęć do pub­
licznych dyskusji i polemik, skończyły się 
».nocne rodaków rozmowy” Przed czterema 
łaty — dowodził ów dyskutant — niemal 
(Wszystkich żywo interesowały sprawy naszej 
(gospodarki narodowej, swobód obywatelskich, 
postaw ideologicznych poszczególnych grup 
•połeeznych i nawet poszczególnych ludzi. 
Dzisiaj natomiast bardziej charakterystycznym 
fcjtwiskięm stają się dyskusje o architekturze 
»owych budynków mieszkalnych i ich wnęt­
rzach. pogoń za telewizorami i pralkami, o l­
brzymie zainteresowanie krojem garnituru czy 
płaszcza.

RZECZYWIŚCIE. Przed paroma laty kaid.\ 
llJemal pasażer w pociągu, autobusie czy tram 
flpyaju miał swój pogląd na model gospodarczy, ■ 
feposób kierowania państwem, a każda kawiar- 
fc* czy, restauracja bardziej przypominały,

staropolskie, szlacheckie sejmiki niż przybytki 
przeznaczone do spożywania posiłków i aro­
matycznego napoju z egzotycznej Brazylii.

I  rzeczyw iśc ie  dz is ia j do syć  powszechne są p rob le­
m y  ra ta ln o  - oszczędnościowe. Ludz ie  k u p u ją  na 
ra ty  te le w izo ry , m o to cyk le , sam ochody osobowe, 
sk ład a ją  na spó łdzie lcze m ieszkan ia . Przed czterom a 
Jaty p ra w ie  n ik t  ni© s łysza ł o ty lu  typ a ch  książe­
czek PKO, ile  ich m am y obecnie. 7. ro k u  n *  ro k  po 
w iększa się ru ch  na a r ty k u ły  przem ysłow e trw a łeg o  . 
u ży tku . Dość pow iedzieć, że w  ub. ro k u  w samym 
ty lk o  Szczecinie zaku p io no  w ięce j o  7,S proc. .m e b li,  
7,1 proc. lodów ek. J M  proc. p ra le k  e le k trycznych  
i  100,2 pro c . te le w izo rów  n iż  w  l»«fl ro k u . Jeśli do-

KULT
STABILIZACJI
dam y do tego fa k t, i #  k u p n o  p ra lk i i  lo d ó w k i natę­
żało do n ie lada w yczyn ó w  — wówczas będziem y 
m ie li pe łn ie jszy  obraz a k tu a ln ych  zain teresow ań lu ­
dzi,

— CZY to są zjawiska w sensio spoleczr’ 
oemne — jak dowodził tego wspomniał 

dyskutant? — Czy w fakcie, że ludzie się
„urządzają” , że przesiąknęli jakimś kultem 
stabilizacji należy dopatrywać się zjawisk »fi­
listrzenia i  karierowiczortwa ?. 21« to ery do­

bra«, że dawniej ludzie żyli z dnia na dzień, 
czy z miesiąca na miesiąc, a dzisiaj myślą 
co będzie za rok, dwa?

Są to chyba pytania z rzędu retorycznych. 
Zwłaszcza w naszych warunkach, mieszkańców 
Ziem Zachodnich, wszelkie znamiona stabili­
zacji życia rodzinnego i  osobistego mają kapi­
talny polityczny i  ideowo-mor a lny wydźwięk. 
Można sobie tylko życzyć: oby tak dalej!

NIEKTÓRZY dopatrują się w naszym współ 
czesnym życiu objawów apatii, zaniku inicja­
tywy społecznej, braku zainteresowań dla pro­
blematyki społeczno-politycznej. Czy jednak 
są to uzasadnione obawy?

C er»* liczn ie jsza  Jest P rzec ie ż  g ru p a  ob yw a te li, 
k tó ra  po rzu c iła  ja ło w e  rozw ażania o p o lity ce  „ w  ogó 
le ”  i przeszła na m yś le n ie  k a te g o ria m i ko n k re tu , ra ­
ch u n k u  ekonom icznego, in te re su  społecznego. D ow o­
d y?  System atyczny w zrost w yda jno śc i p ra cy, zw ięk ­
szona troska  o  k w a lif ik a c je  zawodowe, o k u ltu rę  
m ie jsea p ra cy . W zrosła te *  ak tyw n ość obyw ate lska , 
a Jej rezu lta te m  są coraz to now e o b ie k ty  pub liczne 
ge u ż y tk u , zrodzone w  ezynach spo łecznych lud z i nra 
ey.

PRZECZYTAŁEM te refleksje jeszcze staro- 
roczne i ogarnęły mnie wątpliwości, czy nie 
wygląda to wszystko na laurkę. Chyba jednak 
nie. Bowiem narzekać — to przecież narzeka- 

v sobie zdrowo. I  czynić to będziemy także 
1 przyszłości. Odnotowywanie jednak zjawisk 

pozytywnych w naszym życiu — wydaje się 
rzeczą wielce pożyteczną. Zwłaszcza z okazji 
pierwszych dni Nowego Roku.

N E P T U N  -

ODKRYCIE Ameryki zapocząt 
kowało nową epokę w dziejach 
ludzkości, ale przyniosło ze sobą 
bezmiar nowych cierpień — czy 
warto ją było odkrywać... W 
tum tkwi tragedia Krzysztofa 
Kolumba, człowieka, z którego 
jedni zrobili zwykłego awantur­
nika, inni świętego. Tragedia 
wielkich ludzi, którzy nie są zdol 
ni przewidzieć tragicznych cza­
sem skutkóto swoich podjętych 
tu najlepszej wierze poczynań.

Traged ia  w io tk ie g o  -fizyka tt»e 
szych czasów A lb e rta  E inste ina , 
k tó ry  odszedł z tego św ia ta  w  
g łę bo k .e j roz te rce  du cha , zw ąt­
p iw szy  w  celowość sw o je j d ro ft  
ż yc iow e j.

Sztuka z m a rłych  na e m ig ra c ji 
dw óch p isa rzy n ie m ie ck ich  W al­
te ra  H asenclevera i K u rta  T ue ho ł 
tk y e g o  zostaja nazw ana prze* 
n ic h  kom edią ... Można i ta k i 
choć przez całą sz tukę snu je się 
w ą te k  trag ed .. w ie lk ie g o  od­
k ry w c y . T y lk o  g łę b o k i o p tym izm  
ty c h  postępow ych p isa rzy , ich  
w ia ra  w  ostateczne zw yc ięs tw o  
do b ra  r a d  złem . po zw o liła  im  w* 
ten sposób spo jrzeć na te n  dra« 
m a t.

Hans Anselm PERTEN zdaje 
się dobrze odczytał intencje au­
torów. Izabella. Ferdynand, cały 
dwór i duchowieństwo są na sce­
nie kupą błaznów, inne postacie 
mniej lub więcej groteskowe. Je­
dyną osobą, którą inscenizator 
potraktował poważnie, to Krzysz 
tof Kolumb. Ktoś się wyraził, że 
historycy to prorocy, którzy prze 
powiadają p r z e s z ł o ś ć .  
W tym wypadku pisarze i  insce- 
nizator, którzy sięgnęli do histo­
rii, mieli prawo zabawić się je j 
kosztem, choć wątpliwe czy czło­
wiek, jak w danym wypadku 
Kolumb, którego życie leży w 
rękach błaznów, ma wiele powo­
dów do wesołości...

Z  ob cych te a tró w , k tó re  doeies 
ta ją  do Szczeoina, T e a tr  Ludo« 
w y  z R ostocku je s t naszej pub« 
liczno śc i n a jb a rd z ie j znany, a *  
a k to ró w  chyb a  H erm an n  W  As 
G E M A N N  n a jb a rd z ie j łu b ia n y .

Osobne uznanie za rolę mar­
kizy należy się Christine van 
SANTEN.

F  M E S S E R

K .U . S” C ZEC IN . Jed ynym  ro*» 
w iązan iem  te j tru d n e j s y tu a c ji 
będzie z łożen ie  skarg i do  P ro k u ­
ra tu ry  z w n io sk ie m  o wszczęcie 
ś ledztw a w  sp ra w ie  b ic ia  i  m a ître  
to w a n ia  p>zez męża w  stanie nie« 
trze źw ym  żony i  dz iec i. P rzeciw « 
k o  sąsiadom  m oże P an i z łożyć 
skargę p ry w a tn o -k a rn ą  do Sądu* 

(1831)
S TA N IS ŁA W  K O W A L S K I, PO* 

BIEROW O, Jeże li Jest Pan n ie ­
zdo lny  d o  p ra cy  za ro bko w e j, m d
te  Pan s tarać s ię  o przyznan ie  
re n ty ; p rzy  czym  d o  la t  p ra cy  
zalicza się okres p o by tu  w  obo« 

Bach h it le ro w s k ic h , _ . «.832»
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Czy ryby wędzone
psują żołądek?
Islandzki lekarz zaleca ostrożność

AKTORKA hiszpańska Sorita Montiel, 
którą mieliśmy okazję ogla.dać niedawno w 
jilm ie „Vera Cruz". (CAF)

ZNANY GASTRO- 
LOG z Reykjavik dr 
Dungal, ogłosił ostatnio 
w prasie lekarskiej 
wnioski, jakie wysunął 
po kilkuletnich obser­
wacjach i doświadcze­
niach, związanych z ba­
daniem wpływu pokar 
mu na powstawanie 
wrzodów żołądka.

W Islandii jest to pro 
blem pierwszorzędnej 
wagi, gdyż na te scho­
rzenia cierpi ogromna 
liczba ludności.

W trakcie doświad­
czeń, ponad 30 proc. 
szczurów żywionych wę 
dzoną rybą zachorowało 
na wrzody żołądka.

Badania wśród pa­
cjentów wykazały, że 
w okręgach, gdzie lud­
ność żywi się szczegól­
nie często wędzoną ry ­
bą, przypadłości tego ro 
dzaju spotyka się dwu­
krotnie częściej niż w 
reszcie kraju.

Wędzona ryba — we-

dług opinii Dungala — 
zawiera wielką ilość pe­
wnych związków węgle 
wodorowych, które sta­
nowią przyczynę owrzo 
dzenia żołądka.

PR ZYKRE TO  — s tw ie r­
dza w  sw ym  a r ty k u le  le­
ka rz  — a le  n ies te ty  p ra w ­
dziw e, że m edycyna wspo i 
czesna coraz w ięce j a r ty ­
ku łó w  żyw no śc iow ych czy 
też używ e k , okreś la  Jako 
szkod liw e . Żądam y od  p a ­
c jen tów  coraz w ięce j w y ­
rzeczeń. T ru d n o  1 m nie  
się z ty m  pogodzić, bo 
sam  m . in . uw ie lb ia m  wę­
dzonego łososia.

P A P IE R N IA  CSEPEL na 
W ęgrzech w y tw a rza  obec­
n ie  pa p ie r gazetow y z dre w  
na to p o li zam iast. Jak do ­
tąd , ze św ie rku .

Początkow o *  d re w n a  to ­
po li w y tw a rza n o  ty lk o  pa­
p ie r  pa ko w y . Obecnie tech 
no log ia została udoskona lo­
na 1 p a p ie rn ia  Csepel w y ­
tw a rza  dobrego ga tu n ku  pa 
p ie r  gazetow y.

TEATRY
n ieczynne.

O P ER ETKA — B a ro n  c y ­
ga ńsk i”  g . 19.15.
K L U B  ZB M  — „W aga bunda' 

g. 18, 30.10.

KINA
KOSM OS — „O pę ta n ie ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — f r .-  
w l. —i od la t  18 (czw a rtek i  p ią  
te k ).

D E L F IN  — „ R y w a lk i na lo ­
dzie”  g . 11.30, 13.45 — c h iń s k i
— od 1. 9, „W ie lk i b łę k itn y  
sz lak”  g. 16, 18.15, 20.30 — fr .-  
w łosR i — od la t  16 (czw artek i  
p ią tek).
B A Ł T Y K  — „Z uzan na  I ch ło p  
cy ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — po i. — od la t  16 (czwar 
te k  1 p ią tek ).
P O LO N IA  — „ A l ic ja  w k ra in ie  
czarów ”  g. l i ,  13 — „G a rs o n ie ­
ra ”  g. 15.30, 18, 20.30 — U SA — 
od la t  16 — panoram iczny
(czw artek i  p ią tek ).
P IO N IE R  — „L o tn a ”  g. 13, 15,
18.30, 20.30 — „P ie śń  len in g ra d z  
ka ”  g. 17 — p ią te k : „P a n  słoń”  
g. 10 — „M ą ż  sw o je j żon y”  g. 
11, 13, 15, 18.30, 20.30 — „P ieśń 
le n ing ra dzka ”  g. 17.
M R N  — (p l. D z ie rżyńsk iego 1)
— „C a s ino  de Pa ris”  g. 16,
18.30, 21 — fr . - w ł.  — od la t  16 
(pano ram iczny).
PR O M IEŃ  — „H is to r ia  ż ó łte j 
c iżem k i”  g . 15 — po i. —o d  la t  
7.
OD R A — „Z em sta  Kosm osu”  
ang. od 1. 16 — godz. 18.30. 
M U Z A  (Pom orzany) — „M ie jsce  
na górze”  g. 17.15, 19.30 — ang.
— od la t  18.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „T a ­
jem nicza pu d e rn iczka ”  godz.
13.30, 15.30, 17.30 — czeski — 
od la t  9.

M AR S — „P e r lą ”  g. 16.30, 18.39»
20.30 — m eksyk . — od la t  16.
F A L A  — „N ie  m a pogrzebów  
w  n ie dz ie lę ”  g. 18, 20.10 —
fran c . — od la t  18.
ECHO (K rzeko w o ) — „ H a t i ia ”  
g. 18, 20 — NR D  — od la t  12. 
Ś W IT  (S ko lw in ) — nieczynne, 
M EW A (Zelechow o) — „ P o r tre t  
Je n n ic ”  g. 18, 20 — U SA — 
od la t  18.
SO SEN KA (Tanowo) — „N ie ­
ś m ie rte ln y  g a rn izon ”  g. 18 — 
radź. — od la t 12.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„S ia b a  p leć”  g. 17.30, 19.40 — 
fra n c . — od lat» 18.
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „w 
św ie tle  neonów ”  g. 16.30, 18.30,
20.30 — szw edzki — od la t  16. 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„M e za lian s ”  g . 17.30, 19.30 — 
węg. — od la t  12
PR ZYJ A ZN  (Dąbie) — „C ze r­
w on y  sygn a ł”  g. 17, 19 — w ł. 
-  od la t  16.
I  M A J (Żydów ce) — „N ie b e z ­
pieczny w ie k ”  g. 17, 19 — ang. 
od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „W  
ś rod ku nocy”  g. 19 — U SA — 
od la t  18.
B A J K A  (Police) — „W y z w a ­
n ie ”  g, 17, 19 — w ł. — od  la t 
16.
R EPER TU AR  K IN  — na pod,sta 
w ie  In fo rm a c ji W ZK  
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. Pol. 
36 — „ W  drodze na K ry m ”  g. 
10—21.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  — 2? 
średniow ieczna rzeźba po m or­
ska, renesansowe s tro je  książą t 
po m orsk ich , współczesne m a­
la rs tw o  po lsk ie  — godz. 13—19. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia p rzy rod a , w ys ta w y , 
m orsk ie  — godz. 13—19,
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a o k rę gu  szczecińskie­
go Z P A P  g. 13—19.

KLUBY
13 M U Z  — czynn y  od g. 11. 
N O T  — W oj. P o lskiego «7 —
dansing  g. 19.
F.SPERANTYSTOW  — WOJ. Poi. 
88 — g . 19—21.
TPPR  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„K ró le w n a  ze z ło tą  gw iazdą”  
g . 18. 20 — czeski.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — 
zeb ran ie  k o la  „W ie rc ip ię ty ”  g. 
19.
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Centralny Zarząd Handlu Obuwiem w łodzi
UL. SIENKIEWICZA 3/5

zmienił swoją nazwą i działa jako

Handlu Obuwiem
SIEDZIBA, NUMERY TELEFONÓW I  ADRES TELEGRAFICZNY 

POZOSTAJĄ BEZ ZMIAN.

Pal osie m  Drobi? ei

ZAWIADOMIENIE
SZCZECIŃSKIE p r z e d s ię b io r s t w o

OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN"
W SZCZECINIE

Informuje odbiorców oleju napędowego,

źe w okresie silnych mrozów mogą nastąpić trudności 
w eksploatacji s i ln ik ó w  wysokoprężnych (DIESLA). 
W ZWIĄZKU Z TYM należy oczyszczać cały układ 
paliwowy z resztek wody tak w filtrach, osadnikach, 

jak i w  przewodach paliwowych.
Poza tym wszystkie przewody oraz filtry należy osłonić 

I zabezpieczyć przed dodatkowym ochłodzeniem 
spowodowanym jazdą.

W wypadku stwierdzenia zmętnienia oleju napędowego 
należy dodać 10 — 30 proc. maksimum nafty świetlnej, 

która rozpuszcza wytrącające się parafiny. 
Dodanie więcej niż 30 proc. nafty może spowodować 
zbytnie osuszenie się układu, zwłaszcza pompy  
wtryskowej i doprowadzić do jej szybkiego zużycia. 

Wytrącanie parafiny na filtrze należy oczyszczać 
CZYSTĄ NAFTĄ.

DYREKCJA
______________________________________-______ 36-K

ZA O P IE K U JĘ  się dziec 
Id em  w e w łasnym  do- 

B uczka 33
m  4. 55-G

POMOC do dziecka po-
trzebna . Zgłoszeni; u l.
W ie lka  26 m  6 od godz.
16. 56-G

PR ZYJM Ę dzieci pod
op iekę na 8 godz we
w łasn ym dom u. u l.
Ś ląska 52 rr 14. 57-G

O P IE K U N K A  do p ó ł­
rocznego dziecka po­
trzebna od zaraz na 8 
godz. W iadom ość u l. 
M alczew skiego 9 a m . 9 
godz. 16-21. 27-G

POMOC dom owa docho 
dząca (3 razy w  ty ­
godn iu) z re fe re n c ja m i 
po trzebna od zaraz. A l. 
W ojska Po lsk iego 50 m. 
4. 30-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . W iadomość
Leszczyńskiego 58, w ie ­
czorem . 58-G

STA RS ZA sam odzielna 
gospodyn i do 4-ro oso­
bo w e j rod z in y  po trzeb­
na . M ick ie w icza  92 m 
1. Zgłoszenia w  godz. 
17—20. 59-G

N IERUCHO M O ŚCI

D W IE  d z ia łk i bu do w la ­
ne po  3000 m  k w . Je­
lo n e k  (Z ło tn ik !)  pod 
P oznaniem  sprzedam. 
S tefan C ho jna ck i. Poz­
na ń , D z ierżyńsk iego 45

S Y P IA LN IĘ  now ą, w y ­
so k i po łysk  (ptasie ocz­
ko) sprzedam , ew entual 
n ie  na ra ty . W iado­
mość, Ż w ir k i  i  W igu­
ry  8 m . 4. 66-G

S Y P IA LN IĘ  i  p ia n in o  
oka zy jn ie  sprzedam,
te l. 476-36. 67-G

RO ŻN E m eble, lus tro , 
pierzynę, ta n io  sprze­
dam . Ż ó łk iew sk ieg o  3 
m  14. od godz. 17—19.

68-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a”  sprzedam. Szczecin, 
W ie lkop o lska  28 m . l .

69-G

3 POKOJE, kuch n ia , 
łaz ienka , zaraz zam ie­
n ię  na jeden po kó j, 
ku ch n ia , łaz ienka . O fer 
ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r . 8. 70-G

M ŁO D E, bezdzietne m ał 
żeństw o poszuku je  p i l ­
n ie  po ko ju  sub loka to r­
sk iego. W a ru n k i do  o- 
m ów ien ia . O fe r ty  B iu ­
ro Ogłoszeń p l.  H o łd u  
Prusk iego 8 na  n r .  6.

72-G

2-POKOJOWE m ieszka­
nie  w  śród m ie śc iu  za­
m ie n ię  na do m ek prze 
znaczony do  sprzedaży. 
W a ru n k i do uzgodn ie­
n ia . O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r .  7. 71-G

M A S ZY N Ę  dz iew ia rską -
m eta low a p ły ta  kup ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
pa  n r .  10, 65-G .

M AŁŻE ŃS TW O  poszuku 
je  p o ko ju  sub lo ka to r­
skiego. T e l. 424-93 godz. 
11—16. 73-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
ogrodem  1 kom ó rką  za­
m ie n ię  na 2 pokoje . 
A rkoń ska  14 m  2 a.

74-G

M A R Y N A R Z p ły w a ją c y  
poszuku je  p o k o ju  z  c.o. 
w  śródm ieściu . Śląska 
12 m . 1. 75-G

M AŁŻEŃSTW O  bezdziet
n s  poszuku je  m ieszka­
n ia  wyłączonego spod 
k w a te ru n ku . P okó j, 
kuch n ia . W iadomość te l. 
721-53 Od 16—18.

76-K

2-POKOJOWE m ieszka­
n ie  w  G liw ica ch  Łamie 
n ię  na rów norzędne lu b  
w iększe w  Szczecinie. 
W iadomość k ie row ać 
na adres: Szczecin u l. 
K rzyw oustego 23 m  4.

77-G

PR ZYJM Ę na p o kó j je d  
nego lu b  dw ó ch  panów . 
Pogodno, O krze i 67.

78-G

POKOJ zam ien ię na  2 
po ko je  z kuch n ią . W a­
ru n k i do  om ów ienia. 
Te l. 34-540. od 8—15.

7&-G

Pracownicą PdSxuk'wsßi
K IE R O W N IK A  D z ia ła  T e c h n ik i, t  te ch n ikó w  
m ech an ikó w  n a  s ta no w isko  starszych k o n s tru k ­
to ró w , starszego ekonom istę  d o  s e k c ji inw e s ty ­
c j i ,  in ż y n ie ra  e le k try k a , Z te ch n ikó w  sam ocho­
do w ych , 1 ekonom istę  do  spra w  szko len io­
w ych , 2 m agazyn ie rów , 7 e le k try k ó w , 3 ślusarzy 
z a tru d n i od  zaraz M ie js k ie  P rzeds ięb iors tw o K o  
m un ika cy jin e . W a ru n k i p ła c y  i  p ra cy  do  uzgo­
dn ie n ia  w  D ziale K a d r  u l, K rzysz to fa  K o lu m b a  
n r  86-89 p o k ó j n r  I I .  30-K

3 S A M O D Z IE LN Y C H  księgow ych ' z  w yksz ta łce ­
n ie m  w yższym  lu b  ś redn im  z  d łu go le tn ią  p ra k ­
ty k ą  z a tru d n i na tych m ia s t D z ie ln ico w y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ie szka ln ych  N r  I  Szczeciu-Sród- 
m ic ś d e  p l. F e liksa  D z ierżyńsk iego n r  1, n  p ię ­
tro , p o kó j 260. 31-K

PR ZYJM Ę na po kó j 
dw óch panów . Sosnowa 
12 m  1. 80-G

3 PO KOJE. kuch n ia , 
w  ce n tru m  Starogardu 
Gdańskiego zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość te le fon  
340-97. 81-G

PR ZYJM Ę na p o kó j pa ­
n ie nkę . Te l. 37-773 od 
godz. 7—15. • 82-G

W D N IU  S1.XII.61 r . 
w ieczorem  na tras ie  od 
u l. M a łop o lsk ie j do h a li 
spo rtow e j zgubiono gór 
ną część saksofonu z 
us tn ik ie m . Znalazcę p ro  
szę o zw ro t za w yna gro  
dzenlem  na adres: p l. 
Żo łn ie rza  3 m  1.

R3-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
P .K .P . n r . 504224 na naz

R EW ID E N TA  finansow o-księgow ego, w ym agane 
w ykszta łcen ie  wyższe lu b  ś red n ie  4 m in im u m  
2—4 ła t  p ra k ty k i w  księgowości, z a tru d n i na ­
tych m ia s t W ydz ia ł F ina nso w y P rezyd ium  Po­
w ia to w e j R ady N arodow e j w  G o le n io w ie  u l. 
D w orcow a n r  L  W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do u -  
zgodn ien ia  na m ie jscu . 32-K

R Z E M IE Ś L N IK A  gospodarczego za tru d n ią  O krę 
gow e W arszta ty  Tele techniczne Szczecin u l. 
Roosevelta 39. 33-K

STARSZEGO re fe re n ta  dz ia łu  ad m Jn is tra ry jno - 
zaopatrzen iow ego ze sna jom ośclą zagadnień in -
w es tycy jn o -rem on tow ych  o ra * technologa ży ­
w ien ia  zbio row ego z a tru d n i Państwow e Przed­
sięb io rs tw o H andlow e „K o n s u m y ”  w  Szczecinie 
u l. P io tra  S ka rg i 19." 34-K

I r '

K A Ż D Y  L O S
KR A JO W E J L O T E R II P IE N IĘ Ż N E J — to  
szansa zdobycia

P Ó Ł  M I L I O N A  Z E  
1 -w ie lu in n y c h  a t ra k c y jn y c h  w y g ra n ych !

35-K

M A T R Y M O N IA L N E

D YSK R ETN IE , szybko; 
kore spo nd en cy jn ie , poz-

o a Cię B iu -o  M a trym o ­
n ia ln e  „S y re n k a ” , W a r - j  
ssawa. E lektora lna  11 [ 
P rześ lij 10 z ło tych  znacz 
ka m i o trzym asz  300 a- 
tra k c y jn y c h  o fe rt, in fo r  | 
n u e j t ,  5136-K

Futra,
kołnierze,

błamy
w yko n u je , p rze rab ia  
fachow o - so lid n ie  

PR AC O W N IA FUTER 
Z . ZA LE W S K I 

m is trz  k u śn ie rsk i 
Szczecin, Ś ląska 1 

pa w ilo n  36, p rzy  sk le  
p ie  a rt. spo rtow ych . 
___________________ 63-G

Z A  D Ł U G I męża S ta n i­
s ław a W ąsika zam . Szcze 
c ln , P a rko w a 61 m  2 
n ie  odpow iadam  Czesła 
wa W ąsik  zam . Szcze­
cin, P a rko w a 61 m  2.

61-G

PO SZUKUJĘ pożyczk i 
4.000 z ł. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k ieg o  8 na n r . 9.

62-0

P R Z Y B I.Ą K A I. s ię  pies
ow cza rek a lza ck i, te l. 
711-38. «t-G

SZPITALE
1 K L T N IK A  C H IR . -  U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j. 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A  — W o j. POI. 72 — gi

APTEKI
NR. 7 — 5 L ipca 1 — te ł.
443-38.
NR. 6 — W oj. POI. 131 — te l, 
451-97.

TELEWIZJA
(P rogram  szczeciński)

17.35 — re k la m a  książkow a, 
17.49 — d la  m łodz ieży „H a n k a ” , 
18.10 — Po lska  K ro n ik a  F ilm o ­
w a, 18.20 — rec ita l fo rtep ia no ­
w y  Teresy R u tko w sk ie j, 18.55— 
,,P o le tko  pana P o la ka ", 19.30 — 
d z ie nn ik  XV . 20 — „C zarne Bo 
że N arodzen ie” . 20.30 — „ R i-  
f i f i ”  — fra n c . — od la t  18.

(program  b e r liń s k i)

13.15 — f i lm  „S k a rb
ka p ita n a  M artensa” , 16.00
— d la  m łodz ieży „Z a w ó d  d la
cieb ie ” , 18 — om ó w ie n ie  p ro ­
g ram u, 18.15 — „M ie szan ka
spo rtow a” , 18.45 — ty s ią c  w iad o  
m ośc i te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię 
ce j, 19 — „C o  przyn ie s ie  as tro ­
n o m ii ro k  1962?” , 19.25 — p ro ­
gnoza pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
p rzeg ląd  w ydarzeń, 20 — k o ­
m ed ia  J . B . M o lie ra  „G eorge 
D an d in ” , 21.05 — „P ocz ta  z  za­
p rzy ja źn io n ych  s ta c ji te le w i­
z y jn y c h ” , 21 — „S p o r t” .

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — ra d * , f i ln i  
do kum e n t. „Ludafte n ie b ie sk ich  
pŁom ion i” ,  n.25 — „M a łe m a ty  
ka  i  pu ch  śn iegow y” , 12.05 — 
te s t, 13.15 — „R o c z n ik  21” , 16
— w ido w isko  d la  dz iec i od la t
12 „A n ta rk ty d a  — k o n ty n e n t 
bu rz  i  o rka n ó w ” , 18 — u n i w ersy 
te t te le w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” ,  
18.45 — om ó w ie n ie  program u, 
18.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — „T rze ba  um ieć  
hand low ać” . 19.25 —. prognoza 
pogody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — f i lm  rad*. 
, P łonące serca” , 21.20 — „P rze d  
s ta w ia m y o rk ie s t ry ” , 21.50 —
ostatn ie w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.56» 
SERW IS R Y B A C K I: 19

S Z C ZE C IN : 16.15 — „R o zm ow y 
o  k u ltu rz e ” , 19.35 — k  w ad ra n * 
p iosenek, 16.50 — „N ie b ie sk ie  
żag le” , 17.10 — „ Z  piosenką 
przez św ia t” , 17.30 — Przegląd. 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża, 17.50 — 
„ I  co panow ie  na to?” , 18 — 
m u z y k a  ł  re k la m y , 18.45 — 
„R o z m o w y  *  gospodarzam i” !  
19.30 — „ K r o n ik a  s tudentów ” , 
19.50 — „Jazzow e rozrachun­
k i ” .
W A R S Z A W A ; 13.45 — m oza ik  M 
m e lo d ii ro z ry w k o w y c h , 14.50 — 
p u b lic y s ty k a  m iędzynarodow a , 
15 — S ym fo n ia  „Z e g a ro w a ”  — 
H aydna, 15.30 — a u d yc ja  d la  
dz ie c i, 18.35 — un iiw e rsy te t ra ­
d io w y , 19.05 — m uzyka  i  a k ­
tu a lno śc i, 20.25 — „P e łn y m  g ła  
sem o spraw ach m łodz ieży” ,  
20.45 — „S p o tka n ie  z  p iosenką” , 
21 — z k r a ju  i  ze św iata , 21.4« 
— „K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y ” , 
22.10 — en cyk lop ed ia  jazzu, 
22.40 — m ię dzyn a ro do w y U n łf

KINA TERENOWE
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia tow id ) m  
»Towarzysze b ro n i”  — f r .  
S R YF IN O  (G ry f)  — „Z ło d z ie j 
z Bagdadu”  — ang.
G R YFIC E (C ap ito l) — „J a k u ­
bów  sky ) p u łk o w n ik ’ * —  USA, 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „S p ra w  
c y  n ie zna n i”  — w ł. 
N OW OGARD (Orzeł) — „R ó ż* 
d la  p ro k u ra to ra ”  — N R F 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „C h am  
p io n”  — USA
CHOSZCZNO (Znicz) —  „ C z ł*  
w iek  *e  s łom y”  — w ł.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — 
„K s ięg a  d ż u n g li"  — ang. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in )-A  
„M a r ia  C ande laria ”  —• m e k*. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „D a * 
m a  K a m c lio w a " — USA 
MASZEW O (P iast) —  „K rz y ż a ­
c y ”  — poL
P ŁO TY (Jedność) — „C ia o ,
ciao , bam bina”  — W ł, 
PEŁC ZYC E (S w lt) — „D O * 
Juan”  — węg,
PYRZYCE (R obotn ik) -e 
„M e in  K a m p f”  — szw edzk i 
K A M IE Ń  (F regata) — „T e ra ­
sa R aęu in”  — f r ,
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Dstew ś 
czyna z  p ro w in c ji”  — USA. 
ŁO BEZ (Rega) — „K r z y k ”  — 
w ł.
STARG AR D  (Dar) — „Jego
E ksce lencja pan D u p o n t”  — 
w ł. -  fr .
STARG AR D  (Ina) — „P echo­
w iec”  — argen t.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „M is  
s ic  h a l l”  — ang.
W O L IN  (Tęcza) — „D w a  p ię t r *  
szczęścia”  — węg, 
T R Z E B IA T Ó W  (MOWklO Oko)
— „B ie d n i bogacze”  — węg. 
ŚW INOUJŚCIE (Pom orzanin) — 
..F o rtu n e lla ”  •— f r .  -  w ł. 

TR ZC IŃ S K O  Z d ró j (22 L lp ea l
— „ F l ip  l  F la p  n a  bezludne)
P W B ti“  =  * r ,  .
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Wszyscy pływamy
już... w  p iątek

ZAPOWIADANA przez nas Impreza 
„WSZYSCY PŁYWAMY” wchodzi już na 
arenę. Wczoraj bez przerwy przyjmo­
waliśmy telefoniczne zgłoszenia. Tym 
wszystkim, którzy chcieli się upewnić jak 
będą wyglądały zawody „O czekoladę”, 
tym, którzy chcieliby startować i nie wie­
dzą, czy są do startu uprawnieni wyjaś­
niamy:

Tysiąc osób
dziennie
na kortach 
SKT

W ZWIĄZKU z na­
głą zmianą pogody i  ma 
jącym się odbyć dzi­
siaj o godz. 18 meczem 
hokejowym o mistrzos­
two A-klasy Okręgu To 
ryńskiego pormęcłzy ze­
społami Lechii — Szcze 
einek i S.K.T. — roz­
mawiamy z gospoda­
rzem kortów, p. MA­
JEWSKĄ.

— N A G Ł A  O D W ILŻ 
n ic  zaszkodziła  do tych ­
czas p o k ry w ie  lod ow e j, 
m am y w ię c  na dz ie ję , że 
m ecz odbędzie s ię  w  
n o rm a ln y c h  w arunkach .

PRZY OKAZJI do­
wiadujemy się, że w  cza 
sie pierwszej fa li mro­
zów ślizgawka S.K.T. 
obsługiwała dziennie 
przeciętnie tysiąc osób, 
że w  dalszym ciągu po 
wieczornych przymroz­
kach, wielu entuzjastów 
lodowego szaleństwa wy 
pełnia taflę ślizgawki i 
z trwogą wysłuchuje ra 
diowych , komunikatów 
PI HM -u — marząc w 
akrytośoi ducha o., 
sztucznym lodowisku.

(man)

Mistrz Polski
daje
rewanż
Pogoni

W  D N IU  dz is ie jszym  o 
godz. 19 W H a u  s p o rto w e j 
fd&egrAne> zostanie c ie ka ­
w e  spo tka n ie  w  p iłce  ręcz ­
n e j.  W  m eczu rew anżo­
w y m  spo tka ją  się Śląsk 
W ro c ła w  1 Pogoń.

W o jsko w i t ra k tu ją  d z is ie j 
ń e  spo tka n ie  ba rdzo po­
w ażn ie , ocze ku ją  Ic h  bo­
w ie m  rozpoczynające się 
w  na jb liższą  n iedz ie lę  
ciężkie w a lk i ligo w e . Za­
w od n icy  P o go n i n a to m ia s t 
k tó rz y  ta k  dobrze  w y s ta r­
to w a li w  w o je w ó d zk ie j L i ­
dze H a lo w e j m yd lą  poważ 
nie o aw ansie do  I  l ig i.

O ty m , 4e ob ydw ie  d ru  
iy n y  t ra k tu ją  dz is ie jszy 
rew anż c a łk ie m  serio  
św iadczy p rzy ja zd  z W roc­
ła w ia  ka d ro  wieża M a te ńk l, 
k tó ry  zas ili, i  ta k  Już s i l ­
n y  zespół w o jsko w ych . P o­
goń w ys tą p i w  sw ym  n a j­
s iln ie js zym  sk ład z ie  z  M en 
d a lką  w  bram ce, Ik o n  ©mu­
sem, F rączcżakiem  i  W ar- 
sarnisem. Sądzim y w ięc, że 
na  b ra k  em o c ji p rz y b y li 
na zaw ody w id zo w ie  nie 
b & ta  m o g li narzekać.

(man)

stąpią o godz. 16. Pro­
simy jednak o przyby­
cie pół godziny wcześ­
niej na zawody, gdyż 
właśnie od tej pory 
przyjmowane będą zgło 
szeraia w hallu pływal­
n i i  zawodnicy zgłosze­
ni poprzednio będą mo­
gli dopełnić formalności 
startowych.

MAMY NADZIEJĘ, że 
W IMPREZIE orgaui- z dziećmi przyjdą ich 

zowanej przez MKS, rodzice.  ̂ Prosimy więc 
czyli Międzyszkolny opiekunów młodych za- 
Klub Sportowy, MKKF wodników, aby udawali 
iT  oraz naszą redakcję, siS na miejsca na wi- 
mogą startować wszyst- downi, gdyż zawodnika- 
kie dzieci umiejące pły- zaopiekują się orga- 
wać w granicach lat ód nizatorzy. Jeżeli dzieci 
0 d0  i 5. są w  wieku szkolnym

prosimy o przyniesienie 
M w pierwszej grupie z sobą  ̂ szkolnych legi- 
spotkają się oczywiście tymacji. Chodzi o to, 
zawodnicy urodzeni w  aky nie było niepotrozu- 
latach 1950 — 1954. mień co do kategorii
◄ -¡u drugiej grupie wieku-
deieei urodzone w la- PRZYPOMINAMY, że 
tach 1951—1953 każdy zwycięzca, oczy-
◄ następną grupę sta- wiście w każdej katego-
nowić będą zawodnicy r i i  startu, otrzyma na- 
urodzeni w latach: 1949 grodę w postaci CZE- 
—1950 KOLADY. Zwycięzcy ci
◄ w ostatniej grupie— spotkają się w wyści- 
dzieci najstarszych — gach finałowych, które 
spotkają się zawodnicz zostaną rozegrane na- 
k i i  zawodnicy urodzę- stępnego dnia, w sobo- 
ni w latach 1947 — 48. tę, o godz. 15. Zbiórka

finalistów odbędzie się 
ZAWODY rozpoczną się o pół godziny wcześniej 
od wyścigów eliimina- czyli o godz. 14,30 w lo 
cyjnych w  piątek, na kału krytej pływalni 
basenie krytej pływalni przy pi. Orła Białego, 
przy pl. Orła Białego. W wyścigach eliminacyj

K u p u jem y  c o ra z  w ięce j!

Spotykamy się tam 
godz. 15,30. Pierwsze 
starty, zgodnie z zapo­
wiedzią działaczy MKS 

sędziego głównego P- 
Michała KNAUSZA na-

nych zawodnicy będą 
startowali na dystansie 
20 m. — w finałach, 
już ci najlepsi będą 
walczyć na dystansie 
40 m.

CENZUROWANYM
Holenderski Golem

rozwiał japońskie mity
NIE ZNAMY REAKCJI społeczeństwa japoń­

skiego i odgłosów tamtejszej prasy, wydaje się 
jednak, że Kraj Środka przeżył niemały szok. 
Oto w rozegranych ostatnio w Coubertin we 
Francji mistrzostwach świata w judo po raz 
pierwszy od uznania tej dyscypliny za sport, ba, 
chyba od czasu powstania tej dyscypliny, zwycię­
żył Europejczyk.

TRADYCYJNY, narodowy sport Japończyków 
po raz pierwszy przyniósł im  sromotną klęskę. 
Sport będący szczytowym wyrazem zręczności, 
który tak skutecznie przez wiele lat, drobni z na­
tury Japończycy przeciwstawiali sile, zszedł na 
inne tory. Kto wie czy porażka w Coubertin wie­
lokrotnego mistrza Japonii nie będzie punktem 
zwrotnym na drodze judo.

OTO BOWIEM aktualny mistrz świata, Holen­
der Anton Geesing jest wszelkim zaprzeczeniem 
tego co dotychczas uważano za główny atut judo. 
Geesing opanował wprawdzie technikę judo do 
perfekcji (jest jak na swą budowę wyjątkowo 
zwrotny), ale wniósł do walki jeszcze jeden ele 
ment, którego na ogół nie posiadają Japończycy. 
Geesing jest bowiem potężny i mocny jak Golem.

WYSTARCZY powiedzieć, że „chłopaczek”  ma 
równe 2 metry wzrostu i  waży, bagatelnie — 
119 kg. Nic chyba dziwnego, że 65-kilowy mistrz 
kraju „wschodzącego słońca” fruwał w powietrzu 
jak skowronek i  został pokonany w 7 minucie 
walki.

Zwycięstwo Holendra wywołało istny szal po­
pularności judo w krajach zachodniej Europy. 
Jak grzyby po deszczu wyrastają w miastach 
francuskich, belgijskich czy holenderskich szkoły 
judo i  wszystkie cieszą się ogromnym powodze­
niem.

Telewizory i margaryna
c i e s z y ł y  s\ę

najw iększym  powodzeniem
w  1961 rokuAnarchia

na drogach
trw a !
(Dokończenie ze str. 3)

jomości przepisów ru­
chu kołowego.

M il ic ja  O byw a te lska  nie 
poprzesta ła ty lk o  na rep re­
sjach . P row a dz iła  także 
szeroką akc ję p ro fila k ty c z ­
ną : spo tka n ia  z. u ży tkow ­
n ik a m i d ró g , szkolenie dzie 
c i i  m łodz ieży, itp .

♦

W TEJ SAMEJ SPRA 
WIE obradowały Sej­
mowe Komisje Komu­
nikacji i  Łączności oraz 
Spraw Wewnętrznych, 
rozpatrując projekt u- 
stawy o bezpieczeńst­
wie i  porządku na dro­
gach publicznych.

D otychczas obow iązująca 
ustaw ą Uczy sobie la t  *0. 
P ro je k t no w e j us taw y  w y ­
od ręb n ia  dw a  e lem enty  Ja 
k o  środek zapobiegania, w y  
padkom  i  szkodom : — 
Przestrzeganie przepisów  
dro go w ych  i k rzew ien ie  
k u ltu r y ' ko rzys ta n ia  /. dróg 
pu b liczn ych. Z n a jd u je  się 
w  n im  odzw ierc ied len ie  
n ie k tó rych  żądań i uw ag 
s-zczecińskich „z m o to ryzo ­
w an ych ” . O dpow iedzia lnoś­
c ią  k a rn ą  obciąża się n ie  
ty lk o  za um yślne , ale rów­
nież za w yn ik a ją c e  z n ie ­
db a ls tw a lu b  lekkom yślnoś 
c i ta m ow an ie  lu b  u tru d n ia  
n ie  ru c h u  (np. porzucenie 

drodze k locó w , rozlew a 
sm arów , zakłócenie 

pra w id ło w eg o  dz ia ła n ia  zna 
k ó w  i  sygn a łó w  d ro g o ­
w ych ). P ro je k t us ta w y  pod 
po jęc iem  „ k ie ru ją c y ”  m a 
ró w n ie ż  na m y ś li osoby 
prowadzące lu b  pędzące 
zw ierzę ta  i  czyn i je  w spó ł 
o d po w ied z ia lnym i ze w łaś­
c iw e zgodne z przepisa­
m i u żyw a n ie  d ro g i.

PROJEKT ustawowy 
o bezpieczeństwie i  po­
rządku na drogach pu­
blicznych zostanie przed 
stawiony na plenarnym 
posiedzeniu przez posła 
Witolda Lasotę.

ED. WITUSZYNSKI

Nowe
księgarnie
dla

wczasowiczów
„D O M  K S IĄ Ż K I”  

Szczecinie p o d ją ł cenną in i  
c ja tyw ę . U zyskane ponad­
p lanow e n a d w yżk i k w o t 
ob ro tu  za ro k  u b ie g ły  po­
służą m . in n . na  zorgan lzo 
w an ie  w  sezonie le tn im  
na W ybrzeżu Zachodn im  
s iec i ks ięg a rń . W  ty m  ce­
lu  zostaną zakup ione du­
że, estetyczne p a w ilo n y , 
każd y  o po w ie rzch n i 40 
m  k w . d la  M ię dzyzd ro jów , 
W ise łk i, D z iw now a , Pobie- 
row a , R ewala, N iechorza i  
P ło tów . W p a w ilo na ch  tych  
w czasow icze będą s ię  zao­
p a tryw a ć  w  na jnow sze w y  
daw nie tw a i  bestse lle ry. Ba 
za zaopatrzen iow a będzie 
się m ieśc iła  w  K a m ie n iu .

<b)

Wśród artykułów spo­
żywczych największym 
popytem cieszyło się 
mięstf I wędliny. Spo­
życie mięsa w Szczeciń 
skiem wzrosło o 10,3 
proc., a wędlin o 10,6 
proc. O ponad 5 proc. 
w stosunku do 1960 ro­
ku zwiększyła się sprze 
daż mąki, cukru i kasz. 
Niewiele, bo tylko o 2,6 
proc. więcej zjedliśmy 
ryb i przetworów ryb­
nych. Wypiliśmy nato­
miast więcej alkoholu 

o ?_3 proc. i  piwa — 
o 4.6 proc.

Wzrosło poważnie za­
potrzebowanie na arty­
kuły przemysłowe. W 
1961 roku sklepy na te­
renie województwa 
sprzedały 15.301 pralek, 
t j.  o 2 tys. więcej niż 
w  1960 roku i  1563 lo-

SZC ZEC IN SK I K lu b  W y­
sokogórsk i o tw o rzy ł dziś 
w  czw arte k  w  Z am ku c ie­
ka w ą  w ys taw ę  fo to g ra fik i 
o tem a tyce gó rsk ie j. Po­
nad 100 a r tys tyczn ych  du ­
żych fo to g ra f i i  od tw arza  
p ię kn o  K a uka zu, H im a la ­
jó w , A n dó w , A lp  i  T a tr. 
W a rto  obejrzeć ekspozycję. 
Jest ona o tw a rta  codzien­
nie  w  godz. 10 — 18, z 
w y ją tk ie m  po n ie dz ia łku . 
Z am kn ię c ie  w ys ta w y  13 
brm

TELEWIZORY I  MARGARYNA cieszyły 
się największym zainteresowaniem klien­
tów szczecińskich sklepów w 1961 roku. 
W Szczecinie i województwie sprzedano 
6.930 telewizorów (wobec 3.460 w 1960 r.) 
i  2.560 ton margaryny t j.  o 460 ton więcej 
niż w 1960 r.

dówek (wzrost o 7,1 
proc.). Na meble wy­
daliśmy 95 milionów zl, 
na wyroby dziewiarskie 
158 min zł (o 28 min zl 
więcej). Kupiliśmy 1.035 
tys. par obuwia, a więc 
o 4 proc. więcej. Dzięki 
temu województwo 
szczecińskie przoduje w 
kraju w intensyfikacji 
sprzedaży artykułów 
przemysłowych.

Ogólna wartość obro­
tów przedsiębiorstw de 
talicznych w 1961 ro­
ku nie jest jeszcze zna­
na. Możemy na razie 
poinformować, że w 
pierwszych trzech kwar 
talach 1961 r. zakupiliś­
my towarów za 4.843 
miliony złotych tj. za 
668 milionów złotych 
więcej niż w analogicz­
nym okresie 1960 r. (aż)

Dalsza lista ofiarodawców
KR ZYS ZTO F W ÓDZ, (A r­

m i i  Czerw onej 23) p rzy ­
n ió s ł odzież, książeczk i, po 
m arańcze i  50 z ł go tó w k i, 
Szkoła Podstaw ow a n r  55
— paczka da rów  zebranych 
przez d ru żynę  harcerską 
n r  66, Szko ła O gólnokszta ł 
cąca n r  2 — paczka i  50

J. B o be r (u l. L ipow a 
— garderoba, zabaw ki 

i  ks iążeczk i, Bożenka K u ­
backa (u l. M . B uczka 30)
— to rebeczka, 2 zab aw ki, 
s ka rp e ty , pończochy, chus 
te czk i i  5 książeczek, Z w ią  
ze k  Zaw . M a ryn a rzy  i  P o r 
to w có w  p rz y  B iu rze  P ro­
je k tó w  B u do w n. M orsk ie ­
go — 321.15 z ł oraz k i lk a ­
dziesiąt s z tu k  odzieży, b ie  
l iz n y , b u c ikó w , zabaw ek 
i tp ,  zeb ran ych w ś ró d  p ra ­
co w n ików . K ry s ty n a  W ery - 
szak (P iastów  54) — pacz­
ka , M . M is io rn a  (W ielka 
22) — 10 szt. odzieży, 4 
p . ob uw ia , 2 la leczk i, K o­
m ite t  b lo k o w y  n r  83 — 
20 szt. odzieży, 6 książe­
czek, 6 zabaw ek, p . Z . B u 
k o w ie c k i — 20 szt. odzie­
ży, 10 p . pończoch, 1 san­
d a ły , 1 la lka , 25 książek, 
G r. P a jk e r t  (A l. W o j­
ska Po lsk iego 1-4) — 7 szt. 
odzieży, 2 ks iążeczk i, 2 
zab aw ki, słodycze, p . W. 
D a lk ie w icz  (Śląska 46) — 
płaszczyk, b luza, p . M . 
J e rzyk ie w icz  — 7 szt. odzie 
ży, p . H . N ap ie ra j (Boi. 
K rzyw oustego 17) — odzież, 
p . E liaszow a — 11 s z tu k  
odzieży i  1 p . ob uw ia , p. 
H . P ila rska  (M a łgo rza ty  
F o rn a lsk ie j)  — 7 szt. odzie­
ży  i  b ie liz n y , 2 p . ra jtu z ,

rę ka w iczk i, czapeczka, spo 
d e n k i d 2 zab aw ki, p . Bo­
rys  H e in rych  (Kap itańska)
— 4 szt. odzieży, 2 zabaw­
k i ,  p. F r. K ruszona (N iem  
cew icza 5) — p . obuw ia , 
Szkoła Podstaw ow a n r  5
— k lasa I I I  a — 30 ks iąże k  
i  15 zabaw ek, k lasa I d  — 
85 szt. odzieży i  7 p a r obu 
w ia .

D Z IĘ K U JE M Y !
K T O  N ASTĘ PN Y 7

B r r r . . . !

Już 6 lat
w a lc z ą
lokatorzy
o naprawę c.o

15 ub  m. w  A l.  W ojska 
Po lskiego zna leziono p o r t­
fe l z do kum e n ta m i. Odeb­
ra ć : ks . B o rysa 9.

★
31 U B . m iesiąca na u l. 

W ie lk ie j znaleziono p ie ­
niądze. Odebrać można od 
p . S tan is ław a R akow icza, 
u l. P o tu lic ka  63 m 10 od 

godz. 16.

LO K A TO R ZY  dom u p rz y  
u l. H eleny 12 d rżą  nadal 
z  z im n a , ja k k o lw ie k  od 
6 ju ż  la t  zasypu ją  AD M , 
D ZB M  i  k ie ro w n ic tw o  ko m  
b in a tu  c.o. n iez liczoną lic z  
bą podań i  w ezw ań o na ­
p ra w ę  in s ta la c ji c.o. W 
okres ie m rozów  tem p era tu ­
ra  w  m ieszkan iach przy  
u l.  H e le ny  12 w yno s i od 
10 do 16 s t. Zziębnięci 
m ieszkańcy w łącza ją  p ie ­
c y k i e le k tryczne  dopłaca­
ją c  w  te n  sposób do i  ta k  
ju ż  w ysok ich  o p ła t za c.o.

A k ta  sp ra w y  pęcznie ją, 
a p o p ra w y  w  ogrzew aniu 
n ie  w idać. K ie d yż  wresz­
cie D Z B M  dokona ko m i­
sy jnego przeglądu ins ta la ­

c j i  i  p rzys tą p i do napra­
w y  c.o, 7

RÓW NIEŻ lo ka to rzy  do­
m u p rz y  u l. A rk o ń s k ie j 51 
skarżą się na niedostatecz­
ne ogrzew an ie ic h  miesz­
kań . W praw dzie w  lecie 
ko c io ł c.o. zosta ł w ym ie ­
n io ny , a le  ju ż  przecieka 
i  w ym aga na tychm iasto­
w e j na p ra w y . (yes)

E F i m ó E E B
W POGONI ZA BOMBĄ

POPROSZĘ bom 
bę. Może być „o- 
siemdziesiątka” ...

— Nie ma.
— To może jakiś 

inny rozmiar.
Zadnychfbomb 

nie ma, wszystkie 
„poszły” jeszcze w starym roku.

Takie dialogi miały miejsce w 
kilku szczecińskich sklepach e-  
lektrotechnicznych. Klient poszu 
kiwał zutyklej mlecznej bomby 
do kuchennego zwieszaka elektry 
cznego. Niestety, łatwiej w 
Szczecinie znaleźć sex-bombę z 
osiemdziesiątką (w pasie), niż 
bombę mleczną.

Sprawę ię polecamy uwadze 
handlowców, którzy chętnie o- 
glądają się za naszymi szczeciń­
skimi „bombkami" a nie myślą
0 właściwym zaopatrzeniu swych 
sklepów w potrzebne drobiazgi.

Z NOWYM ROKIEM

SZCZECINIA­
NIE rozpoczęli nd 
wy rok 1962 peł- 

__  _ ni optymizmu, że
I  przyniesie on mniej 

f  y f  ■  rozczarowań ani­
żeli jego poprzed­
nik. Optymizm pry 

snął niczym bańka mydlana, już
1 bm. w kinie „Polonia" podczas 
seansu filmowego o godz. 15.30. 
Cbraz był tak niewyraźny, że z 
trudem tylko można się było do­
myślać, iż wyświetla się film  
„Garsoniera” . Publiczność reago 
wała żywiołowo, tupiąc i  gwiż­
dżąc ha przemian. Mniej cierpli­
w i opuścili salę. Interweniowano 
również u kinooperatora, ale nic 
to nie pomogło.

Pozostał więc tylko zepsuty 
pierwszy noworoczny dzień.

(jaw)

Śladem naszych 
interwencji

W ZWIĄZKU ze skargą miesz 
kańców Skolwina na przerwy w 
dopływie prądu Zakład .Energe­
tyczny w Szczecinie wyjaśnia:

„W  S k o lw in ie  is tn ia ła  s ta c ja  
tran s fo rm a to row a  starego ty p u  
O iz o la c ji rzędu 10 k W . S tacja ta  
w  d n iu  1 g ru d n ia  spłonę ła. W  ce 
lu  zasilen ia od b io rcó w  w  ja k  
na jszybszym  czasie, w y re m o n to ­
w ano i  w yposażono tego samego 
d n ia  przew oźną s tac ję  tra n s fo r­
m ato row ą. W  d n iu  2 gru dn ia  u-* 
s taw iono ją  i  podłączono. Jednak 
że bardzo s ilne  w ia tr y ,  k tó re  w 
ty m  czasie sza la ły , spow odow a ły  
inn e uszkodzenia na  l in i i  zas ila ją  
cej m iędzy in n y m i i  tę  stację. T a  do 
da tko w a  przeszkoda spowodowała 
dalszą zw łokę  w  zas ila n iu  od-* 
b io rcó w  w  prąd. Po k ilk u g o d z in ­
n ych  po szuk iw a n iach w  d n iu  3 
g ru d n ia  w sze lk ie  uszkodzenia u -  
sun ię to ” .

Kto się nimi 
zaopiekuje?

W BIELINKU nad Odrą osie­
dli m ili goście — 7 łabędzi. Je­
den spośród tych królewskich 
ptaków jest chory. Byłoby do­
brze, gdyby łabędziami, a zwła­
szcza chorym zaopiekowało się 
Towarzystwo Ochrony Zwierząt. 
Trzeba je ochronić również przed 
złymi ludźmi. (yes)

ODPOWIEDZI Ü ) l
REDAKCJI

Ob. Ja ros ław  C zerw ińsk i. N id
m ożem y in te rw e n io w a ć  n ie  zna jąc 
Pana adresu. P ro s im y  l is t  uzu­
pe łn ić.

Ob. M ich a lin a  B rodow ska. Sprjf
wę P an i sk ie row a liśm y do W y­
dz ia łu  S praw  Lo ka lo w ych  Prez, 

M RN .
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NOWE
STATKI
dla linii
da lekow schodnie j

O BSŁU G A l in i i  da leko ­
w scho dn ie j pow iększy ła się 
w  ub. r .  o  now ą jednostkę  
— m /s „S zym an ow sk i”  o 
nośności 10.522 ton , zbu­
dow aną w  Jugos ław ii. W 
1962 r. l in ia  otrzym a z  Ju ­
g o s ław ii 2 dalsze jednos­
t k i  o  nośności po 10.000 
to n . W  k w ie tn iu  1962 r. 
w e jd z ie  do eksp loa tac ji 
m /s  „N o w o w ie js k i” , a w  
paźdz ie rn iku  „W ie n ia w ­
s k i” . Ponadto w  Odense 
w  D a n ii rozpoczęto d la  te j 
l i n i i  budow ę s ta tku  o spe­
c ja ln y m  typ ie . Zam ów ie­
n ie  ob e jm u ję  2 je d no s tk i, 
z k tó ry c h  p ie rw sza p ra w ­
dopodobn ie przekazana bę 
dz ie  do eksp loa tac ji jeszcze 
w  1962 r.

M o to row iec s /Konopnic- 
Joa” , budow any w  Stocz­
n i  G d ańsk ie j, oddany zo­
s ta n ie  do eksp loa tac ji do­
p ie ro  w  I  po łow ie  1962 r. 
Opóźnienie to  spowodowa­
ne zostało trag icznym  po­
żarem  s ta tku  w  d n iu  13 
g ru d n ia  u b  r ,

G E N U I
(Korespondencja 

własna „Kuriera")

NA NIEWIELKIM, 
LECZ BARDZO RUCH­
LIWYM ' PLACYKU 
„STAZIONE p r in z i- 
PA” M  GENUI STOI 
PIĘKNY POMNIK KO­
LUMBA. NA COKOLE 
WYRYTE KRÓTKIE, 
LECZ JAK£E WYMO­
WNE, SŁOWA: „KO­
LUMBOWI — OJCZY­
ZNA” . U STÓP WIEL­
KIEGO ODKRYWCY 
SIEDZI INDIANIN, 
RZECZOWY DOWÓD 
— JAK' MNIEMAŁ KO­
LUMB — ŻE PŁYNĄC 
NA ZACHÓD, DOTARŁ 
DO INDII. BIEDNY
w ie l k i  Że g l a r z  do

marmurem, który tu 
'¿resztą jest tani. Idąc 
za popędem mody ubo­
ga przekupka cale ży­
cie ciułała grosz po gro 
szu, a gdy dożyła 80 lat 
zakupiła na Campo San 
to parcelę w miejscu, 
gdzie składane są ciała

WIDOK na Campo S anto, kwatera ubogich.
(Zdjęcia autora)

Zarząd Portu
w lewym budynku

W  PO ŁOW IE gru dn ia  b r . Zarząd P o rtu  Szczeciń 
p rzen iós ł sw o je  b iu ra  z gm achu na W ałach Chrob­
rego do odbudowanego b iu ro w ca  na Łasztow ni. B u­
d yn e k  został odbudow any w  latach 1959—61 kosztem  
ok. 7 m in  z ł.

W  dotychczasowej s ied z ib ie  Zarządu P o rtu  pozo­
staną jeszcze przez pew ien czas mieszczące s ię  tam  
przeds ięb iors tw a i  in s ty tu c je  m orskie, ja k  M orska 
Agencja , H a rtw ig , P o lfra ch t, Po lcargo itp . . k tó re  ju ż  
w  p ie rw szym  pó łroczu 1962 ro ku  zostaną przekw a te­
row ane do now ych  pom ieszczeń w yznaczonych im  
przez M ie jską  Radę N arodow ą, na tom iast ca ły  
gm ach na W ałach C hrobrego oddany zostan ie dla 
pow stającej w  Szczecinie Szko ły R ybo łów stw a M or­
skiego. (ZAP)

N o c  u /  p o r c i e

POMNIK Kolumba w Genui. Widoczne na
cokole postacie kobiece, symbolizują cztery
strony świata.

bogsczy, po ozym po­
prosiła. głośnego pod­
ówczas rzeźbiarza O- 
rengo o wyrzeźbienie 
je j postaci w stroju ro­
boczym z obarzanka- 
mi w ręku — oznaką 
je j zawodu.

Mistrz stworzył wspa 
niałe dzieło podziwia­
ne przez wszystkich 
zwiedzających cmen­
tarz. Po ukończeniu i 
postawieniu pomnika, 
staruszka żyła jeszcze 
przez trzy lata ciesząc 
się sława, która już za 
życia była je j udzia­
łem.

Na Campo Santo grze 
bani są wyznawcy 
wszystkich religii z 
tym. że poszczególne 
kwatery oddzielone są 
od siebie wysokim mu- 
rem Zaplanowany z 
rozmachem cmentarz 
już dzisiaj nie wystar­
cza na potrzeby rozwi­
jającego się miasta i 
istnieje projekt powięk 
szenia go kosztem oko­
licznych ogrodów.

JAN SZULCZYK

120 nowych
zagród
rybackich

IV RYBO ŁÓW STW IE przy  
brzeżnym  k r y ją  s ię  poważ 
ne reze rw y . W edług oceny 
fachow ców , na sam ym  ty lk o  
ś rod kow ym  odc inku  nasze­
go w ybrzeża rezerw y te 
ob licza  się na 6 do 7 tysię 
cy to n  ry b  rocznie. T ru d ­
no je  jed na k  od łow ić, gdyż 
ż y ją  na. p ły tk ic h  wodach, 
gdzie k u t ry  nie mogą do ­
kon yw ać  po łow ów.

Jedyną m ożliw ośc ią uzys 
kan ia  te j ilośc i ry b  jes t 
da lszy ro zw ó j rybo łów stw a 
przybrzeżnego. P lany w  
ty m  zakresie są bardzo 
śm ia łe. W te j c h w ili w koń 
cow e j fazie rozp atryw an i 
je s t p ro je k t w yasygnow i 
n ia  przez państwo 25 m in  
z ł na b u do w n ic tw o  zagród 
ryb a ck ich , przede wszys­
tk im  na ś rodkow ym  w y ­
brzeżu. Za tę sumę zam ie­
rza się zbudować ok. 120— 
130 zagród ryba ck ich , k tó ­
re  zostaną przekazane r y ­
bakom  na bardzo dogod­
n ych  w arun kach  i spłaco­
ne będą w  c iągu 35—40 la t.

Jadą
smakołyki

v r  GRUDNIU ub. r. 
Statki lin ii lewantyń- 
skiej przywoziły do kra 
ju  cytrusy. „Orłowo” 
przywiózł 100 t poma­
rańcz hiszpańskich, 
„Elbląg” 100 t  poma­
rańcz z Maroka, „Mon­
te Cassino” 800 t  cytryn 
greckich, „Wolin”  700 t 
marokańskich poma­
rańcz, a „Kopernik” 700 
t greckich cytryn.. Po­
łudniowych owoców na 
święta nie zabrakło.

Przewóz cytrusów 
przez statki PLO trwać 
jeszcze będzie przez ca­
ły  następny kwartał. 
Warto dodać, że statki 
lin ii iewantyńskiej PLO 
plan roczny przywozu 
pomarańcz i cytryn wy 
konały zarówno w to­
nach jak i we wpły­
wach i obecnie przewo­
żą ładunki ponadplano­
we. (ZAP)

Śm ie r c i n ie  w ie ­
d z ia ł , JAK BARDZO
SIĘ MYLIŁ.

GENUA ma oprócz 
Kolumba drugą sławę, 
tym razem lokalną. Kró 
luje ona niepodzielnie 
na cmentarzu Campo 
Santo wśród dwóch mi 
lionów genueńczyków 
grzebanych tu od roku 
18fcC, gdy'cmentarz od­
dano do użytku. Fama 
głosi, że Campo .Sąnto 
jest najpiękniejszym 
cmentarzem świa.ta. Bo 
też naprawdę jest na 
co popatrzeć. Najlepsi 
rzeźbiarze Włoch stwo­
rzyli galerię wspania­
łych postaci rzeźbio­
nych w-■ marmurze, 
wśróo których na czo­
ło wybija się posąg 
Catariny Campodonico, 
przekupki.

W Genu! panuje zwy­
czaj nakazujący być 
„dobrze pochowanym” , 
stąd. najuboższe nawet 
groby obramowane są

DWIE SŁAWY

— PANI się robi z każdą chwilą ładniejsza... 
Gdy pani weszła do przedziału, to była pani 
taka, ot, przystojna sobie kobieta, a teraz... Pro­
szę się sobie przyjrzeć w lusterku. — Jagna u- 
czynita to natychmiast i skonstatowała, iż po­
wiedział prawdę. Twarz miała zarumienioną, 
oczy błyszczące... nosek również, więc go szyb­
ko przypudrowała.

— Idziemy? — zapytał filmowiec d wstał. Był
szczupły, średniego wzrostu, prawdopodobnie 
dobrze zbudowany (chociaż z mężczyznami, gdy 
się ubierają u dobrych krawców, nigdy nie wia­
domo...). Gdy przechodzili przez wagon restau­
racyjny szukając wolnych miejsc, jakichś dwóch 
mężczyzn siedzących przy stoliku spojrzało na 
nich. Jeden rzekł dość głośno, tak że Jagna to 
usłyszała: „O, popatrz... Asfaltowicz już sobie 
jakąś nową babkę przygruchał!”  „Nawet cał­
kiem fajną” — zauważył drugi. W ten sposób 
Jagna dowiedziała się nazwiska swojego towa­
rzysza podróży, które było dobrze znane kino­
manom. Jego film. o tematyce współczesnej: 
„Barbara nie chce dziecka”  dostał wyróżnienie 
na międzynarodowym festiwalu filmów fabu­
larnych w  Rzymie. To była niebywała szansa 
życiowa spodobać się takiemu panu, a ona go 
sobie tak z początku lekceważyła. Postanowiła 
nie zmieniać swego tonu lekko wzgardliwo-iro- 
nicznego, ponieważ mężczyznom tak pewnym 
siebie jak on mogło to tylko zaimponować. 
Usiedli przy stoliku naprzeciwko siebie. Kelne­
rzy w wagonach restauracyjnych mają bystre 
toczko i z wyglądu doskonale się orientują, czy 
da się na gościu coś zarobić — czy nie." Ten pan 
wyglądający na cudzoziemca w swoich dużyćh 
rogowych okularach nie powinien ich zawieść, 
o ile tylko ta pani skromnie ubrana, pewno 
•jego żona, nie przeszkodzi mu w  tym. Kelnerzy 
wolą samotnego pana, który • z nudów albo z 
braku miejsca w przedziale całą drogę je i  pije, 
albo dwóch . żczyzn, którzy sobie dobrze i su­
to świadczą nawzajem. Najgorszym klientem 
wagonu restauracyjnego jeet samotna pańi, któ­
ra serdecznie zaofiarowane przez kelnera przed- 
.Obiadowe zakąski wtaUOS A  afcFUSnsj.

królowej, już nie mówiąc* jak popatrzy na nie­
go, gdy jej zaproponuje wódeczkę. W ogóle nie 
warto do takiej podchodzić, ponieważ co naj­
wyżej zamówi obiad albo kotlet schabowy, a 
najczęściej samą kawę. Utarło się przekonanie* 
że kobiety wyrzucają moc pieniędzy na fata- 
łaszki, jest to jednak niczym w porównaniu z 
tym wyrzucaniem pieniędzy ich mężów i  aman 
tów w wagonach restauracyjnych. A jak bez­
trosko po kilku kosztownych wódkach płacą 
rachuneczek wynoszący mniej więcej połowę 
ich miesięcznych poborów. Są to rzeczy zdu­
miewające i przeważnie tylko w Polsce spo­
tykane. Bo wszędzie na święcie „wedle stawu 
grobla“ . U Polaków nic z tych rzeczy. „Zalej 
się, a postaw się!” można by powiedzieć. A 
wszystkiemu winien kelner, ten wąż—kusiciel, 
który podstawia pasażerowi pod nos sandacza 
w galarecie, karpia faszerowanego, befsztyk 
tatarski. „Może przynajmniej jajeczko z łoso­
siem dla szanownego pana?” — jednocześnie mi 
gając mu przed oczyma czystą eksportową. 
„Panowie pozwolą po kieliszeczku“ — Z oschle 
go w  stosunku do samotnej pasażerki, urzęd­
nika gastronomicznego, przeistacza się on wów 
czas w gościnnego pana domu. Ludwik Asfal­
towicz nie zawiódł bystrego oczka kelnera. 

im Jaki npacie - r  zapytał z nfedbą*

łym lekceważeniem cen człowieka na wyso- ► 
kim poziomie finansowym i  towarzyskim. £

— Może być Martel, Armagnac, Courvoisier, £
no i koniak rosyjski? — rzekł kelner smaku- £  
jąc każde z tych słów (z wyjątkiem... ostat- L  
niego). £

— Niech pan poda nam dwa Martele i dwa P
sandacze w  galarecie. A może macie kawior £  
rosyjski? L

— Niestety... Ale może być tatar. ►
— Nie, befsztyk tatarski do koniaku to nie £

idzie. Raczej porcję sera, tylko grubo pokraja- ► 
nego. ►

— Chlebuś, masełko — podsunął kelner jak £
czuła babunia wnuczkowi. p

— Może być. Aha, i  pudełko Chesterfieldów. ^
— Służę uprzejmie! A potem kawusia? ►
■— Na razie to, potem zobaczymy, może coś r

zjemy na gorąco... £
— Służę uprzejmie! P
Towarzysz Jagny ani razu nje zapytał się t

je j o zdanie w sprawie układania menu, w i- C 
docznie przyzwyczajony był o wszystkim de- ► 
cydować sam. P

Jagna czuła się tak dobrze jak ktoś, kto roz- Z  
parł się na wygodnym siedzeniu w  turystycz- P 
mym autokarze. Pan Asfaltowicz swoją osobą Z  
odpowiadał za wszystko, wzbudzał uczucie Z  
komfortu i  odpowiedzialności za to, co się bę- P 
dzie w  następnych godzinach działo. Wiedzia- £  
ła z góry, że porwie przy -wysiadaniu je j wa- ► 
lizkę jak usłużny tragarz, że znajdzie taksów- ► 
kę, odwiezie ją do domu i zapłaci kurs. Jagna £  
z rozczuleniem myślała, jak to miło i  bezpiecz ► 
nie jeść i pić dobre rzeczy w towarzystwie r  
obcego mężczyzny. Żadnych głośnych obliczeń, £  
tak psujących humor w małżeńskich posiłkach ► 
restauracyjnych, ile wyrzucili pieniędzy i dla r  
czego tak dużo? Potem często to żenujące wo- L 
łanie kelnera i  sprawdzanie rachunku, a póź- ► 
niej milczenie obopólne, podczas którego każ- r  
de w  swojej głowie znów liczy i  liczy, kombi- Z  
muje, jak tu wyżyć do pierwszego, od kogo po- ► 
życzyć? Okropność. P

(CM  fetor (34) J

NEPTUNEM

ŚWiAT
FLOTA HANDLOWA NRlS 
LICZY 330.372 DWT.

FLOTA handlowa Nie-
mieckiej Republiki Demo- 
kratycznej składa się obecnie 
z 60 statków o łącznej nośności 
330.372 ton, zaś w końcu bieżą­
cego planu 7-letniego osiągnąć 
ma ok. 500.000 DWT. W ciągu 
I960 r. 13,6 proc. obrotów por­
tów NRD przypadało na przewo­
zy statkami własnej bandery, gdy 
w 1957 r. zaledwie 5,2 proc.

ZAMKNIĘCIE SZKOŁY 
RYBACKIEJ 
W BREMERHAVEN

Z dn iem  1 X I I .  ub . r . została zan i 
kn ie  ta szkoła ryb a kó w  da leko m o r­
sk ich  w  B rem erhaven (NRF). O 
spadku zain teresow an ia  m ło dych  
ryb a kó w  n auką  św iad czy  n a jle p ie j 
to , iż  w  c iągu m in ion eg o ro k u  w  
poszczególnych ku rsa ch uczestn i­
czy ło przecię tn ie zaledw ie po 4 
adeptów  rybo łó w s tw a . D z ie je  się 
ta k , gdyż a rm a to rzy  p rz y jm u ją  
p ra k ty k a n tó w  na  s ta tk i bez ja k ie ­
g o ko lw ie k  przygotow an ia  ich  d o  
pe łn ien ia  zaw odu. Fundusze na 
u trzym an ie  szko ły  p ły n ę ły  ze ska r 
bu państwa i  z budżetów  nadm or­
sk ich  p ro w in c ji NRF*

STATKI DLA NIGERII 
Z W. BRYTANII

STOCZNIA SWAN, Hun­
ter Wigham Richardson Ltd. 
otrzymała zamówienie na 2 drob­
nicowce liniowe dla Nigerii. Ma­
ją to być statki o nośności po 
9550 ton, o napędzie motorowym 
i  szybkości powyżej 15 w, z wen­
tylowanymi ładowniami i  boma­
mi przeładunkowymi o udźwigu 
do 50 ton.

„LATAJĄCA PODUSZKA" 
DLA 66 PASAŻERÓW

W  n a jb liższych dn iach m a w y jś ć  
w  p ró b n y  re js  na m orze n a jw ię k ­
sza dotąd zbudowana w  A n g li i  
ę,latająca poduszka”  — s ta te k  po­
rusza ją cy się nad lądem  lu b  w odą 
p rz y  pom ocy sprężonego pow ie­
trza. Jednostka o nazw ie s,SRN-2 
W estland”  w aży 27 ton,- uzysku ją  
szybkość do 70 w ęzłów  (ponad 100 
k ilo m e tró w  na  godzinę) i  może 
zab ierać 66 pasażerów.

CYPR ZAMIERZA 
ROZBUDOWAĆ 
GOSPODARKĘ MORSKĄ

RZĄD cypryjski przygotowuje 
zarządzenie, które umożliwi ob­
cym armatorom rejestrowanie 
statków pod flagą cypryjską przy 
równoczesnym zastosowaniu po­
ważnych ulg podatkowych. Cypr 
zamierza również zbudować w 
porcie Limasol stocznię remonto­
wą małych jednostek dla pozys­
kania remontów wykonywanych 
dotychczas w stoczniach maltań­
skich, greckich lub włoskich. Mó­
w i się, że zlecenie na budowę tej 
stoczni otrzymała hamburska, 
stocznia Schlieckera,

49 STATKÓW OTRZYMAŁ 
IZRAEL Z NRF W RAMACH 
ODSZKODOWAŃ

Przekazan iem  do eksp loa ta­
c j i  w  stoczni „D e u tsch^  
W e r ft”  w  H am bu rgu  m oto­
row ca ,;H a r F ile a d ” ; budowanego! 
d la  a rm a to ra  ;,E1-Yam”  w  T e l A v i-  
v ie , zakończony został p ro g ran t 
dostaw y s ta tków  w  ram ach odszko 
do w ań  N R F d la  państwa iz ra e lsk ie  
go. P rog ram  ten o b ją ł ostatecznie 
49 now ych  jednostek o łącznej noś 
ności ponad 300,000 to n  i  w a rto śc i
00 m in  do la rów . S ta tk i budow ane 
b y ły  przez 6 stoczni zachodnionła 
m ie ck ich ; k tó re  37 jednostek prze ­
ka za ły  państwow em u a rm a to ro w i 
iz rae lsk iem u — Z IM  Is ra e l N a v i­
ga tion  C om pany w  H a ifie , a 12 
a rm a to row i Cargo Sh ips „ E l  Yam ’s 
L td . w  T e l A v iv ie .  Na ilo ść  tę 
z ło ż y ły  się dw a s ta tk i pasażerskie j 
dw a s ta tk i tow arow o-pasażersk ie j 
3 tankow ce , 5 s ta tków  do przewozu 
to w a rów  m asow ych i  37 s ta tków  
d ro bn ico w ych  o nośności od 100Ö 
do 15.000 ton.

NOWY WIELKI STATEK 
— PRZETWÓRNIA 
DLA ZSRR

W  k ilo ń s k ie j stoczn i H ow a ld ta  
X I. 1961 r .  w odow ano n o w y  stö- 
tek-bazę w ie lo ryb n iczą , będący 
równocześnie p ływ a ją cą  p rze tw ór­
n ią  ry b . Jednostka ta, o nazw ie 
„W ła d yw o s to k ” . jest drugą z ko le i
1 zarazem na jnow ocześniejszą na
sw iecie tego ty p u  budow aną przez 
AttS&ą dla ZSRR. /


